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dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


W najbliższym czasie rozpoczniemy w na- 
szym feletome druk dłuższej, nadzwyczaj 
zajmującej powieści Artura Gruszżec- 
kiego p. t 

„Dla miliona“, 


Autor „Szarańczy: ognuł najnowszą Swoją 
pracę na tle stosunków robotniczych t kapi- 
talistycznych, panujących w kopalniach bory- 
stawskich. 


Od Administracyi. 


Oelem ureguiowania nakładu upraszamy 
o wczesne Odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tyiułu dziennike, 


Prenumeraię zamiejscową i miejscową 


przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 


nione w nagłówku dziennika. 


| m mio "ZĘ 


Kraków, 26 sierpnia. 


Wielkie hasła, małe czyny — oto sygnatura 
oberi sytaacyi politycznej w Prusach. Po od- 
rzuceniu projektu kanałowego spodziewano się 
wielkich zmian; oczekiwano, że rada koronna 
przyniesie ważne decyzye; tymczasem wszystko 
pozostało po dawnemu: S:jm nie będzie rozwią- 
zany, 60 samo ministerstwo pozostanie nadal u 
steru władzy. Gromowładny Jowisz nie cisnął 
piorunów. edynym wynikiem rady koronnej ma 
być zarządzenie środków dyscyplinarnych prze- 
ciwko tym urzędnikom politycznym, którzy po- 
piersją przeciwników rząda. Jak na szumne za 
powiedzi, rezultat to bardzo nikły, 

C» oznacza ta powściągliwość rady koronnej, 
ta ehwiejność i niezdecydowanie? Naszem zda- 
niem, oznacza to jawną porsżkę korony, przy- 
Znanie się rządu do bezsilności. 

A ` wumiesiono projekt kanałowy, cesarz 
Wilhelm w kilku dosadnych enuncyacyach 
wyraźnie zaznaczył swą postawę, obwieścił nie- 
dwuznacznie swą wolę, aby stronnictwa rząto- 
we poparły projekt. Następnie, przed samem 
głosowaniem, użyto gróżb przeciwko konserwa- 
tystom i agraryuszom i pojawily się zapowiedzi, 
że w razie oporu, nastąpi radykalna zmiaca w 
stosunkach stronnictw i cesarz da hasło do no- 
wegs układu politycznego, eine neue politische 
Orientirung. 

W takich warunkach należsło przypuszczać, 
Że w razie opora partyj sgrarno- konserwatywnej, 
nieuniknionym jest konflikt z koroną. Otóż par- 
tya ta, po chwilowem wabaniu, zdecydowała 
sęnieuwględnić życzeń cesarza. Kam- 
pania Miqusła, popierana przez koronę, Zro- 
hiła fasko. Projekt upadł wbrew cesarzowi, a 
nawet landraci głosowali przeciwko projektowi. 
Znamienny to objaw  rozlużnienia karności 
w obozie rządowym. Dawne stronnictwo kon- 
serwatywne Z 8zmego poczucia lojalności wzglę- 
dem korony byłoby uległo woli Cesarza. Dzi- 
blejsza partya agrarno- konserwatywna nie zna 
tych względów. 


nic przedsięwziąść przeciwko konserwatystom, 
n'e ma odwagi zerwać ze stronnictwami, popie- 
rającemi państwo. Korona sama bezsilną się 
okazała wobec tych stronnictw. Rozwiązanie 
Sejmu nie nastąpi, ponieważ byłoby to zarówno 
niebezpiecznem dla rządu i dla konserwatystów. 
Miquel pozostanie nadal u władzy, ponieważ 
za nim stoją agrarzyści; jego następca musiałby 
się tak samo, jak on liczyć z partyą agrarno 
kouserwatywną, jeżeliby mie chciał wywołać 
konfliktu. Jedynym więc wynikiem kampanii 
cesarskiej jest podkopanie powagi monarchi 
cznej: korona musiała kapitulować przed stron 
nictwami rządowemi. 

Jest to nieuniknioną konsekwencyą osobistej 
polityki cesarza Wilhelma, który w monarchii 
konstytucyjnej przybiera ton i obyczaje absolu- 
tyzma. W państwach despotycznych — czego 
przykładem Rosya — monarcha zdany bywa 
na łaskę biwokracyi i partyi dworskiej. Ale 
tam sam ustrój samowładeży zespala koronę 
z temi żywiołami, i do jawnego kovfliktu rzad 
ko przychodzi, bo wpływ i siła partyi rządzą- 
cej i powaga biurokracyi wypływa z samej za- 
sady autokratycznej. W państwie konstytucyj- 
nem wygórowany wpływ biurokracyi i rozzu- 
chwalenie się stronnictw rządowych jest o wiele 
niebezpieczniejszem, nawet dla samej korony. 
Absolutystyczne zachcianki i samowola biuro- 
kracyi zwracają się w końcu przeciw samej ko- 
ronie i powsga jej upada. Rozwój stosunków 
politycznych w Prusach za panowania Wilkel- 
ma II jest wymownem stwierdz 'niem tej prawdy. 

Odrzucenie projektu rządowego, i to projektu 
czysto ekonomicznego, jakim jest projekt kana- 
łowy, w normalnych warunkach konstytucyjne- 
go państwa przeszłoby niepostrzeżenie, nie za- 
kłóczjąc ogólnego biegu spraw politycznych. 
W Prusach sprowadziło ogólne przesilenie poli: 
tyczne i konflikt z koroną. Rada koronna miała 
przesilenie rozwiązać i usunąć, lecz nie usunęła 
ga: kovfikt przeszedł tylko w stag urajony. 
Dia podtrzymania swej powagi rząd będzie mu 
sial wystąpić ponownie z tym projektem, lecz 
oczywiście wynik tej nowej kampanii jest ró 
wnież niepewnym. Tylko tym razem rząd bę- 
dzie musiał jeszcze więcej się zaangażować i 
na wypadek niepowodzenia starcie będzie o 
wiele grożniejszem. 

Kto na tem zyska? Najprędzej żywioły anti 
monarchiczne i socyalna demokracya. Tv fata- 
lizm, ciążący nad pseudokonstytucyjnym absolu 
tyzmem pruskim. 
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Krajowa konferencya nauczycielska. 


Posiedzenie V. i VI. konferencyi krajowej od- 
było się doia 25 bm. Po mszy św. Za spokój 
duszy ; śp. Seweryna Dniestrzańskiego, zgroma- 
dzili się uczestnicy w muzeum narodowem, gdzie 
dyrektor p. Łuszczkiewiez wygłosił zajmujący, 


wać i szanować, a zarazem chronić od zniszcze- 
nia jest obowiązkiem narodu, b? one są dowo- 
dem, żeśmy żyli, żyjemy i mamy prawe do by- 
tu w rzędzie cywilizowanych narodów. Wskazu- 
jąc na zadanie nauczycieli, którzy powinni krze 
wić uczucie piękna, wzbudzań poszanowanie dla 
jego pomników, skończył p. Łuszczkiewicz wy- 
kłzd życzeniem, aby władze szkolne do tego 
punktu wykształcenia nauczycieli większą przy- 
kładały wagę i urządzały od cżasu do Czasu 
kursy dla nauczycieli, aby ci megli się zazna- 
jomić z historyą narodowej sztuki. 

Potem na pusiedzeniu konferencyi obradowano 
nad tymi punktami projektu regulaminu szkol- 
nego, które Rada szkolna krajowa pod dyskusyę 
konferencyi poddać uznała za stosowne. Najwy- 
bitniejsi nauczyciele domagali się, aby stylizacyę 
projekta w wielu punktach poprawić, gdyż wie- 
je z niej, jakby duch niedowierzania władzy 
szkolnej do nauczycieli, na co gobie nauczyciel- 
stwo kraju swoją sumienną pracą, poświęceniem 
i lojalnością nie zasłużyło. Domagano się ró- 
wnież wypuszczenia niektórych postanowień, 
mogących marazić na szwank powagę szkoły i 
nauczyciela, a zarazem dać niesumiennym je- 
dnostkom sposobność do nadażyć. 

Obrady prowadzone były w tonie bardzo po- 
ważnym i uroczystym, a ożywienie i wysokie 
zainteresowanie u grona uczestników wskazy- 
wały najlepiej, jak żywotną sprawą dla nau- 
czycielstwa i szkoły jest kwestya regulaminu. 

Z powodu braku czasu uchwalono zwrócić się 
do Rady szkolnej krajowej z prośbą, aby regu- 
laminu nowego ze zbytnim pośpiechem nie wy- 
dawała, lecz przedtem wysłuchała opinii i ży- 
czeń gron nauczycielskich i kobferencyj okrę- 
gowych, gdyż w sprawach regulaminu nauczy- 
cielstwo kraju najwięcej ma doświadczenia, a do- 
tąd tylco Rady szkolne okręgowe w tej spra- 
wie opinię wydały. 

Przyjęto też sprawozdanie o funduszu emery- 
talnem, a wnioski samoistne przekazano wydzia- 
łowi wykonawczemu do załatwienia. Zamykając 
abrady, podniósł przewodniczący w swojom prze- 
mówieniu żywe zainteresowanie się i gorący 
udział w pracy uczestników konferencyi, dzię- 
kujące warasem gościom, referentom i sekretarzom 
za podjęte przez nich trady í zakończył oprady 
okrzykiem na część cesarza. > 

Imieniem zgromadzonych dyr. Maciołowski 
w pięknem przemówieniu podniósł doniosłość 
konferencyj krajowych, na których najżywotniej- 
sze sprawy szkolnictwa rozwiązane bywają. 

Zwróciwszy się do przewodniczącego podniósł 
mowca jego serdeczncść, ojcowską niemal wyro- 
zumiałość i wysoki takt w prowadzeniu obrad 
i podziękował imieniem nauczycielstwa za oka- 
zywaną ze strony przewodniczącego życzliwość, 
polecając nadal szkoły i Sprawy osobiste nau- 
czycieli jego życzliwości i opieee. 

W końca zwiedzali uczestnicy gremialnie park 
dra Jordana i przypatrywali się grom i zaba- 
wom dzieci, prowadzonym pod kierunkiem dra 
Tokarskiego i niestrudzonego zawsze profesora 
Józefa Kozłowskiego. 


ĖS- 


<= 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 26 sierpnia. 


Wiadomość, podana przez Politik, jakoby ce- 
sarz, wskutek ostatnich wypadków, miał zanie- 
chać podróży swojej do północnych Czech, oka- 
zuje się nieprawdziwą. Monarcha wyjeżdża, jak 
to było już dawniej postanowionem, d. 30 b. m. 

Również nieprawdopodobną wydaje się wieść 
o nieporozumieniach pomiędzy br. Gołuchow- 
skim a Thunem. Hr. Gołuchowski ma 
żądać mianowicie, aby wyborów do delegacyj 
dokonano w sposób legalny i nie chce się zgo 
dzić na zastosowanie w tym wypadku $ 14 tak, 
jak to miało miejsce z ugodą węgierską. Jeżeli 
stanie się inaczej, natenczas br. Thun ma ustą- 
pić. Po wałnem zgromadzeniu akcyonaryuszów 
banku austro-węgierskiego w dniu 15 września, 
gdzie nowy statut będzie przyjętym, ukaże się 
rozporządzenie cesarskie, wprowadzające w ży- 
cie resztę ugodowych postanowień. Potem do- 
piero uczyni br. Thun ostatni krok w celu po 
rozumienia się z Niemcami, a ponieważ, jak 
łatwo przewidzieć układy się rozbiją, poda się 
prezydent ministrów do dymisyi a spuściznę po 
nim obejmie na razie gabinet urzędniezy. 

Czy wiadomości te są tylko wyrazem Życzeń 
opozycyi niemieckiej, czy też polegają na real 
nej jakiejs podstawie, trudno rozstrzygnąć w se- 
zonie kaczek dziennikarskich, w każdym razie 
nie są one ani niemożliwe, ani nieprawdopodo- 
bne. 


Zatarg Anglii z Transwaalem. 


W całym Transwaalu odbywają się w świa- 
tyniach Pańskich modły o odwrócenie wojny, 
a równocześnie w Anglii cdzywa się wśród 'lu- 
dności, a co za tem idzie i w prasie hasło bo- 
jowe. Wiedeńska Politische Correspondenz pray- 
nosi w tej sprawie korespondeneyę z Londynu, 
z której dowiadujemy się, że Anglia postanowi- 
ga stosunek lenniczy Transwaalu do Anglii w 
sposób jasny i niepodlegający dyskusyi ustalić 
„Minister dla kolonij Chamberlain — ezy- 
tamy tam — dąży do tego celu ze swoją znaną 
stanowczością. Swojem postępowaniem przyci- 
sng? prezydenta Kruegera do muru i dał mu do 
wybora: albo uznać zwierzchniczą 
władzę Anglii praktycznie przez 
przyjęcie bez warunków Johna Mil- 
nera, alboa wywołać wojnę. Nie idzie tu 
wcale o pozorną greżbę, gdyż Anglia oswojła 
się zupełnie z myślą o wojnie. Przedsięwzięto 
już przygotowawcze środki, ażeby armię, liczącą 
40.000 ludzi, skoncentrować w Natalu przeciwko 
Transwaalowi. W Londynie wcale nie lekcoważą 
trudności ewentualnej wojny. To jednakże nie 
może zachwiać postanowienia Anglii, by odmó 
wić wszelkich dalszych ustępstw wobec Trans- 
waalu, domagać się nieograniczonego przyjęcia 
podyktowanyeh przez Avgl'ę warunków, na wy- 
padek zaś, gdyby Boerowie przekładali wojnę 
prowadzić ją z całą energią aż do Zniszczenia 
niezawisłości Transwaalu*. 

Czy Boerowie ustąpią wobec wojowniczej, a 
nawet wyzywającej postawy Anglików, tradno 
w tej chwili przewidzieć, według doniesień Biu- 
ra Reutera to jedno można skonstntować, że 
Transwaal również sposobi się do wojny i go- 
rączkowo uzbraja swą armię. 


e am 


Głosy z kraju. 


Żywiec, 24 sierpnia. 

Od ezasu zmiany w osobie dyrektora tutejszej 
administracyi dóbr arcyksiążęcych, zaszłej kilka 
miesięcy temu, powiał przyjaźniejszy wiatr w nā- 
szych kresowych stosunkach. Nie wiem, czy 
przypisać to należy wysokiemu wpływowi same- 
go arcyksięcia Karola Stefana, czy też polityce 
naszego dyrektora czeskiej narodowości, dosyć, 
że festyn „Sokołów* mógł się odbyć w pięknym 
parku arcyksiążęcym, co z przyjemnością zazna- 
czyć wypada. 

Pod względem finansowym nie wypadł on 
tak świetnie, jak to podniósł kilka dni temu 
was przygodny korespondent; bo chociaż dochód 
brutto wynosił przeszło 700 złr., to czysty nie 
dochodzi 200 złr. z powodu wysokich kosztów, 
w liczbie których muzyka najpierwsze zajmuje 
miejsce. I dopóki miasto nie zdobędzie się na 
własną orkiestrę, dopóty wszystkie nasze festy- 
ny na cele czy to humanitarne, czy narodowe 
chromać będą na punkcie kosztów. Słyszałem 
jednak, że zawiązuje się już jakieś kółko z ce- 
lem wytworzenia tak pożądanej orkiestry. Szcze- 
rze życzyć należy powodzenia w tych pięknych 
usiłowaniach. 

Rząd, przychodząc w pomoc gminom, poszko- 
dowanym przez powódź, wyasygnował na po- 
wiat tutejszy 5.000 złr., jako zasiłek na napra- 
wę dróg i mostów poniszczonych — naprawę, 
przechodzącą na razie siły miejscowej ludności. 

Kropla to w morzu, zwłaszcza, jeżeli się we- 
żźmie na uwagę, że powódź zniszczyła także i 
plony tegu'oczne i wiele gruntów na długo uczy- 
niła nieurodzajnemi. Nędzy, jaką z tego powoda 
przewidywać można wśród ludności górskiej, 
zapobiedzby się dało jedynie przez otworzenie 
dla niej na czas zimy zarobków, bo jak lekar- 
stwa nie mogą być naturalnym i normalnym 
środkiem do utrzymania Życia, tak i wsparcia 
w każdej innej formie udzielane, nie rozwiązają 
problematu społecząego, „zwawfążuje go tylko 
praca, dająca ludneści zarobek, i o nią wołać 
musimy. 

Otwiera się jak raz dla niej pole pracy przy 
robotach około regulacyi Soły, które jeszcze 
w tym roku rozpoczęte być mają pomiędzy wRia- 
mi Cięcina i Cisiec. Gdy kilkadziesiąt tysięcy 
wyda się na te roboty w ukoliey pozbawionej 
przemysłu, to staną się one prawdziwem dla lu- 
dności dobrodziejstwem: pozwolą jej przeżyć zi- 
mę zawsze ciężką w górach, a wtym roku 
ciężsżą jeszcze po przebytej klęsce. Chodzi tyl- 
ko o to, by pieniądz ten nie przechodził przez 
alembik różnych dostawców i przedsiębiorców, 
którzy zatrzymują sobie lwią część, dając robo: 
tnikowi tyle tylko, aby on z głodu nie umarł, 
według nieubłaganej teoryi loi d'aira. Jest to 
kwestya, nabierająca w danych warunkach wy- 
jątkowej wagi i dlatego byłoby niezmiernie po- 
żądanem w iuteresie owej ludności, aby roboty 
rozpoczęto jak najrychlej a przeprowadzono we 
własnym zarządzie, nie zaś drogą entrepryzy, 
na czem zyskałaby i sama dokładność w ich 
wykonaniu. Naturalnie, że powiększyćby wypa- 
dło w takim razie personal biura regu F 
dwóch bowiem inżynierów w żaden sposób za- 
daniu temuby nie podołało. 


| Wyjątkowe okoliczności wyjątkowych wyma- 


ają Środków zaradczych; kra , powiat i 
i odnośne, przykładając się w wysokości 


; 


Fr. Rawita, 


Na starą nutę... 


(Dokończenie). 


yV. : 

Olszański nie wyjechał ani tego dnia, > 

następnego — gle tydzień jeszcze siedział na 
Zielonym futorze, a instrumenty jego miernicze 
stały w kącie nieczynne. Dworek starego szlach 
cica jakoś poweselał i odmłodniał, gdy co dnia 
rozlegały się dokoła niego świeże młodzieńcze 
głosy. Nigdy jeszcze tyle różowych nadziei nie 
przepłynęło przez serca ludzkie i ile w tyeh 
chwilach ną samotnym fatorze. 
Paweł pizyjął oświadczyny inżyniera. W ser- 
cu Dosi on już panował dawno. Nikt nie miał 
zamara odkładać ślubu — naznaczono go na 
koniec sierpnia — nieodwołalnie. 

Stary szłachcie miał duszę przepełnioną ra- 
dością. | 

„Na wyjezdnem inżyniera, odezwał się do 
niego: 

— Teraz mogę spokojnie położyć się do gro- 
ba: sprawa Polski jest na dobrej drodze, a Do- 
sia ma przed sobą Szczęście. 

Powiedział jakimó głosem tak smutnym, że 
Dusi łzy w oczach pokazały się. 

— Ach, tatku — zawołała. 

Rzneiia się ku niemu i całować go poczęła. 

— Ty będziesz już na uczcie zmartwych- 
wstania, ja — myśleć tylko o niej mogę.... 

Olszański, widząc, że nie było sposobu od- 
wrócić. wyroku starca, zapatrzonego w marze- 
nie catego Życia, w niczem nie chciał osłabić, 
ani Jego wiary, ani uczuć. 

Nazajutrz rano miał już wyjechać, a tak 
dużo mieli ze sobą do mówienia. Chodzili ścież- 
kami labiryntowani ogródka — myśląc i ma- 


rzą? o swojej przyszłości, a śród przechadzki, 
stanęli nad Taśminą. 

— Tu koniecznie potrzeba altankę zbudo- 
wać zauważył. 

Pocałował ją w rękę. Ona nie broniła. 


— Słusznie pan powiedziałeś, ze jestem bar 
dzo szczęśliwa... 


Nikt inny nie byiby roznmiał treści tej roz- 


mowy; dla nich była ona jasną. Dosia, jakby | go 


snując dalszy tok swoich myśli, a wyrzutem, 
pełnym miłości, rzekła: i 

— Pan zrobiłeś ze mnie buntownicę.... 

— Dlaczego ? > ' yra 

— Dawniej było mi tutaj tak spokojnie i do- 
brze.... 

— A teraz? | A r 

— Teraz zbudził się we mnie człowiek do 
samodzielnego życia. 

Milczeli chwilkę. 

— Trudno... to prawo parmin TE 

Kiedy już bryczka, zaprzężona w parę Koni, 
mw. | okien i miała odwieźć Olszań- 
skiego do najbliższej poczty, Paweł odprowa- 
dził go na stronę. Gdy stanęli na uboczu nieco, 
starzec zatrzymał się i milczące Spojrzenie 
w twarzy młodzieńca utkwił. Patrzył na niego 
długą chwilę. 

— Sluchaj... ty już należysz do nas... jesteś 
cząstką krwi naszej i Życia... ` 

Słowa te miały dżwięk jakiś powsżny, uro- 
czysty, a jednak smutny. Olszański nie mógł 
znależć odpowiedzi, tylko, wzruszony głęboko, 
z okiem, wyiskrzonem łzami, które lada chwila 
wybuchnąć miały, ujął rękę starca i pocałował 
ją. Paweł objął go za szyję i do siebie przy- 
talił. 

— Słuchaj... — zaczął znowa — ty kochasz 
Polskę ? 

— Kocham. 

— Wierzysz, że ons istnieć musi ? 

— Wierzę. 


— Wierzysz, że oprócz praw pisanych są | częste listy narzeczonego nie były w stanie go 


prawa, które Bóg pisze w wszechświecie pań- 
stwom i narodom ? 


— Wierzę. 
—. a Bóg nad naszą Polską napisał: zmar- 
twychwstanie? s 
SE, to, uczuł, że ma po air 
łzy popłynęły. Paweł stał spokojny 


Biko bia ość jego twarzy, podobna do marmu- 
ru, wskazywała wzruszenie. 

— Niechże ci Bóg błogosławi... Pamiętaj, że 
teraz dzieją się rzeczy, z których coś dla nas 
powstać może.. Dowiedz się... 

Wzrok jego znierachomiał nagle i jak gdyby 
zawisnął w przestrzeni. | | 

— Słyszałeś, co mówił Piotr... to może być 
prawdą... Dowiedz się: ludzie mogą się spodlić, 
ale ludzkość — nie. Ona idzie ku tym wyży- 
nom, na szczycie których Stoją prawda i mi- 
łość. Ja w to wierzę i dlatego wierzę, że Pol- 
skę muszą odbudować ci, którzy ją rozdarli. 
Spokój — to sprawiedliwość. Nie ma ludzi i 
państw, które, raz zaczerpnąwszy ze zdroju 
wolności, mogłyby zatracić pragnienie na wie- 

|" 


Zamilkł. Potem ruch krzyża w powietrza 
nad głową Olszańskiego zrobił. i 

— Jedź... z Bogiem 1 przywież dobrą nowi- 
nę, o którą ojcowie nasi i my waiczyli nadare- 
mnie... 

Wyjazd Olszańskiego był bardzo smutny, a 
jeszcze większy smutek po sobie zostawił. Za- 
panowała cichość nie spokoju, lecz pognębienia. 

Największego pognębienia doznał „Paweł. | 

Od wyjazdu Olszańskiego jak cień chodził 
po domu. Gospodarstwo stało się dla niego na- 
gle obojętnem. Opanowało go zamyślenie jakieś 
posępne, z którego rzadko wychodził. Stał się 
niecierpliwym, niespokojnym, gorączkowym tak, 
że na Dosię cały Ciężar domowy spadał. Nawet 


rozweselić. 
— Nio więcej? 
Wsdyohid í mówił, jakby na własne i jego 


edliwienie: 
a b" Prawda... przecież to się nie nadaje do 


liatu ... 

Patrzył w oczy córki, szukając w nich po- 
twierdzenia. 

— Ależ tak, ojczulku, tak... 

Codziennie, przed nadejściem poczty i przed 
wysłaniem kozaczka do miasta po listy i dzien- 
niki, wzmagała się w nim gorączka oczekiwa- 
nia. 

— (zy Semen już pojechał? 

— Nie, tatku, niezadługo pojedzie... 

— Moje dziecko... pospiesz się... 

Po wyjeżdzie Semena aż do wieczora chodził 
niespokojny, a gdy się chwila powrotu zbliżała 
wychodził na ganek, spoglądał na drogę Za. 
chodził do stajni, a kogo spotkał "pytał: 

— Czy Semen już wrócił? - 

— Nie jeszcze... 

— Powiedzcie mu, jak wróci 
pocztową zaraz przyniósł. : 
a zie „od torby kluczyka nie dawał dla 

go jedynie, ażeby pierwszy miał sposobność 
otworzyć ją. Kiedy otwierał, ręce mu drżały, 
i drżącemi rękoma chwytał dzienniki. Przeczy- 
tawszy, odkładał milcząco, a gdy Dosi przy 
nim nie było, sam do siebie mówił z goryczą: 

— Nie ma nic... 

Tak w odrętwieniu i oczekiwaniu płynęły mu 
dni smutne. 

Niepokój wzmagał się w nim coraz bardziej — 
począł tracić pamięć czasu. J 

Przy każdem spotkaniu się z Dosią pytał: 

-- Którego dziś mamy? Ile dni jeszcze do 
przyjazdu Olszańskiego ? s 

Ustawiczne naprężenie nerwowe, ciągła go- 


ażeby torbę 


PN ZZA 


ERZE NN 


rączka oczekiwania zdarzeń i ziszczenia nadziei, 
hodowanych w głębi duszy przez długie życie, 
wyczerpały starca. Położył się do łóżka bez 
widocznej przyczyny. Ale to nie przyniosło mu 
po yonią, przeciwnie wzmagało je coraz bar- 
ziej. 

Doktór błąkał się w domysłach 
właściwą trafić nie mógł i A 
(A odkrywał przed nim chorej duszy. 

„an pogarszał się. Majaczenie, pełne podnie- 
ena ustępowało miejsca zupełnej prostracyi. 
Starzec coraz bardziej zagłębiał się w sobie, 
we własnych myślach, w idei wiary w nieda- 
lekie jakieś wielkie wypadki, które pchnąć 
miały naród polski do samodzielnego życia. Za- 
patrzony w tę ideę nic już przed sobą nie wi- 
dział innego i mie chciał widzieć. A tymczasem 
dokoła niego była cisza, pustka głucha, obce 
Otoczenie, które mu żadnego pocieszenia a tem 
bardziej rozwiązania zagadki dać nie mogło. 
Osamotnienie, w którem przeżył całe Życie, cię- 
Żyć mu nareszcie poczęło. 

Rozpacz oczekiwania poczęła go ogarniać. 

Do eórki mówił ze skargą: 

— Nikogo nie ma... Gdyby tę kolej prędzej 
zbudowano! Odcięci jesteśmy zupełnie od świata. 
Jedni kłamią rozmyślnie, drudzy milczą pod ci- 
śnieniem obucha... Nie wiem, gdzie prawda... 
a przecież jest to chwila, kiedy o nas mówić 
muszą — cóż ty na to? 

— Niewątpliwie, tateczku... Przyjedzia on... 
coś nam powie... 

Starzec zapadał w zamyślenie. Przymykał 
oezy i tak długą chwilę w milczeniu 1 

Nagle otworzył oczy szeroko. 

— Dosiu! Gdzie ty jesteś ? 

— Tutej, mój tatku. s 
Wiesz... napisz do niego, niech przyjedzie... 
koniecznie... Do Piotra napisz także... Ja nie 
mogę być w niewiadomości, nie mogę... napisz 
Zaraz... 


— 
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40% do kosztów regulacyi Soły, mają prawo 
żądać, aby pieniądz ten wrócił do kieszeni la 
dności w chwili, gdy ona ciężkie przebywając 
chwile, pomocy potrzebuje. 

Nie wiem, jaką płacę dzienną robotnika przy- 
jęto za normę w obliczeniach kosztorysowych; 
trzeba jednak rachować się z faktem, że ludność 
tutejsza z powodu małych zarobków, wychodzi 
na lato na roboty do Niemiee, gdzie "zarobki są 
o wiele wyższe, niż u nas. Jest to zjawisko 
czysto ekonomiczne i takiemi też środkami tyl. 
ko, t. j. przez podniesienie skali zarobków, po- 
wstrzymać można ludność od emigracy); w prze- 
ciwnym razie, gdy podczas lata wsie całe opa- 
stoszeją, możemy nie znaleść zupełnie rąk robo 
czych do robót przy regulacyi i narazić je na 
Btagnacyę. XTK. 


Kronika krakowska. 


(Guérin w Krakowie. — Uwagi kronikarza. — 

Pan Jacek Siłacz i „policya. — (ykliści. — „Bia- 

łonozka*, Kossak i stalowy rumak. — Skok na 

ulici Dictla. — Pp Rotter, Trzaskowski i Vim- 

peller. — Nauczyciel, order i mundur. — Ko- 
niec kroniki). 

A więc p. Jules Gućria, komendant twierdzy 
przy ulicy Chabrol, przebywał także przez pe 
wien czas w Krakowie. Jadł zrazy i bigos, pił 
okocimskie piwo, mienia? franki pa „czarnej 
gieldzie“, podziwiał spryt naszych fiakrów w 
obdzierania pabliczności, poczem wyjechał do 
Libuszy, ażeby francuskim kapitałem dźwigoąć 
polski przemysł natcowy. Nie mając kapitała, 
ale za to sporą dozę esprit, zaminst przemysłu, 
dźwigaął mury pałacyku, arządził go po „cu- 
ropejska* i zaczął Żyć moralnym i fiaansowym 
kredytem. Gdy się wyczerpały źródła kredyta, 
a nie chciały trysnąć źródła natty, p. Gućrin 
powrócił nad Sekwanę, pozostawiwszy swoim 
wierzycielom zaszczytae wspomnienie, że popie- 
rali syna de la grrande patrie. W Bzerega a- 
wantarników, którzy u nas poszukiwali ukry- 
tych i nmienkrytych skarbów, p. Jnles Gaćrin 
stoi na szarym końca pospolitych majstrów do 

szystkiego, a jeżeli wspomniałem o nim, to 
uczyniłem to dlatego, że ostatni jego czyn bo- 
haterski w Paryżu nasunął mi pewne uwagi 
e się do naszych miejscowych stosan- 

ów. 

Proszę sobie wyobrazić, że, dajmy na to, p. 
Jacek Siłacz, z pomocą chętnych towarzyszy, 
powybijał szyby w biurze dyrekcyi policyi, a 
rządził kocią muzykę p. delegatowi, wytataro- 
wał skórę swoim przeciwnikom politycznym, 
wydał proklamacyę do wiernych zwolenników 
swoich, a-wreszeie, dowiedziawszy się, Że p 
Broszkiewicz chce z nim pomówić, umknął z 
towarzyszami do tej lub owej kamienicy, gdzie 
już naprzód było przygotowane warowne schro- 
nienie. Oczywiście, p. Broszkiewicz z oddzia- 
łem policyi staje przed kamienicą i wzywa pa- 
na Jacka Siłacza do poddania się. Pan Siłacz 
odchyia żelazną okiennicę* pokazuje po kolei 
dwa tuziny karabinów i tak powiada: 

— Doczekacie się rychlej regulacyi Wisły, 
niż naszego poddania się! 

P. Broszkiewicz jazie do najbliższego telefo- 
na i zapytuje p. Korotkiewicza, co ma począć 
z operetkowym bohaterem. 

O:óż nie wiem, jaką w takim razie odpo- 
wiedź dałby p. Korotkiewicz. Pewny jestem na- 
tomiast, że p. Siłacz nie układałby się przez 
posłów z prezydentem ministrów, hr. Thunem, 
dla tej prostej przyczyny, że nikt nie chciałby 
rar Żać się na skutki podobnego poselstwa. Są 
dzę również, jak się zdaje całkiem słusznie, że 
teuże p. Siłacz mie żądaib; od p. delegata, a 
żeby pozwolił ra podanie mu przez okno dzie- 
sięciu bochenków chleba, dwóch saleesonów i 
ćwiartówki „jonowskiego*. Przekonany wreszcie 
jestem, że żaden domorosły Sebastyan Faure 
nie mógłby wydać numeru swego dziennika z 
datą według rewolucyjnego kalendarza i 2 ar- 
tykułem, przepowiadającym powszechny prze: 
wrót. Wiem tedy, coby się w takim wypadku 
nie stało, nie wiem jednakże, coby nastąpiło. 
Możeby urządzić ankietę w tym przedmiocie? 
Z pewnością niejeden mieszkaniec Krakowa, 
który w chwili podniecenia wydawał zbyt śmia- 
łe okrzyki, albo śpiewał zabronioną piosukę, 
przysłałby trafną bardzo | naom0.. E S a T | asc" 


Skoro mowa o gpolicyi, to muszę przy Bpo: 
sobności zaznaczyć, że są ludzie w Krakowie, 
którzy jej zarządzeń Błachać nie chcą. Gdyby 
tu szło tylko o stosanek owych ludzi do władzy 
policyjnej, to oczywiście nie wtykałbym palca 
między drzwi, ale sprawa ma nieco obszerniej. 
8ze Znaczenie. Przed kilka tygodniami wydała 
dyrekcya policyi dla cyklistów regulamin, który 
wbrew austryackiej tradycyi jest krótki, j jasny i 
wyczerpujący. Łudziłem się, że panowie cykli- 
ści przestaną jeździć po trotuarach, będą wie 
czorem zapalać latarki, przestaną na rynku u- 
rządzać wyścigi, regulamin bowiem wyrażnie 
zabrania podobych rzeczy i ustanawia kary na 
wypadek wykroczenia przeciwko jego przepisom. 
Tymczasem niewiele się zmieniło, gdyż panowie 
cykliści, jak dawniej, tak i dzisiaj sądzą, Że 
pieszy przechodzeń istnieje, pracuje w pocie 
czoła i biega zadyszany tylko po to, ażeby 
prędzej czy później dostać się pod koła bicy- 
kla. Mam ogromny respekt przed „stalowym 
rumakiem* i sądzę nawet, że podobnie, jak 

„białonóżka* znalazła swego Kossaka, tak i 
bicyklowi poświęci może kiedyś jaki mistrz 
swój pędzel, mimo to jednakże pozwalam sobie 
wyrazić zdanie, że śmiertelnicy, nie hołdujący 
żadnemu rodzajowi sportu mają prąwdopodobnie 
również pewne prawa. 

Przerywam nagle, odbiegam od temata, robię 
olbrzymi skok, niby kozica alpejska i opowiem 
ei, drogi czytelniku, ezemprędzej drobny epizod 
z ostatnich dni, za chwilę bowiem mógibym o 
nim zapomnieć. Mimo, że w młodzieńczych la- 
tach uczuwałem nieprzezwyciężony wstręt do 
szkoły, w środę rano znalazłem się niespodzie- 
wanie w jednej z sal szkoły Franciszka Józefa 
przy ulicy Dietla, gdzie się zgromadzili na kon- 
ferencyę krajową nauczyciele szkół ludowych i 
wydziałowych z zachodniej części kraju. Wstęp 
był wolny dla osób z poza świata nanczyciel- 
skiego, więc i ja poszedłem w nadziei, że ujrzę 
którego z moich przewodników na drodze do 
poznania wielkiego i małego alfabetu. Nie ujrza- 
łem Żadnego: jedni pomarli, drudzy spożywają 
gorżko zapracowany chleb emerytalny, inni 
wreszcie pozostawili młodszym troskę o popie- 
ranie oświaty na konferencyi. Rozglądam się po 
sali. Widzę posła Rottera, dzielnego bojownika 
w sprawie reformy Bzkół średnich, niebezpie- 
cznego przeciwnika klasycznych molów; widzę 
radcę Trzaskowskiego, który w sędziwym wieku 
oddaję się z młodzieńczym zapałem kształceniu 
panien; widzę dyrektora Vimpellera, którego 
surowe pozornie oblicze wzbudza w mej duszy 
bardzo miłe wspomnienia z przeszłości. Potem 
wzrok przenosi się z jednej postaci pa drugą, 
a w myśli równocześnie powstaje obraz szkoły, 
kilkudziesięciu krzykliwych dzieci i znużonego, 
a czasem niezbyt nasyconego „pana profesora“. 
W tem źrenice moje zatrzymują się na jakimś 
nauczyciela, czy może kierowniku, a nawet | 
rektorze. Człowiek w późniejszym wieku, ubra- 
ny czarno, Biedzi wyprostowany i słucha mowy 
inspektora p. Zaleskiego, czasem zaś podnosi 
prawą rękę i dotyka palcami ordern, wiszącego 
poniżej lewej klapy surduta. Teraz dopiero zro- 
zumiałem, dlaczego nie tak dawno pewna część 
nauczycieli szkół ludowych domagała się tsk 
natarczywie mandara. Mie ma co mó 
zupełnie uzasadnione i logiczne Żądanie. 

Czlowiek z biegiem czasu wszystko zrozumie 
i wązystko pojmie, trzeba tylko właśnie tego 
czasu, który tak jest drogi. Opuściłem szkołę 
przy alicy Dietla, a co sobie myślałem, to mo- 
że kiedyś przy sposobnej chwili opowiem. 

Grabiec. 


KRONIKA. 


Kraków, 26 sierpnia 


Pierwsza słowiańska wystawa kart poczto 
wych z widokami została dziś przez p. prezydenta 
minsta uroczyście otwartą. W akcie otwarcia udział 
brał cały komitet wystawowy z prezesem p. Ferd. 
Hoffmanem na czele, wielu radnych miejskicb, rad- 
ców magistrata, wielu naczelników urzędów polity- 
cznych i autonomicznych , oraz przedstawicieli ce- 
chów, stowarzyszeń i korporacyj. Po przemówie- 
niach prezesa komitetu i p. prezydenta miasta, or- 
kiestra zaintonowała hymny narodowe, polski i cze- 
ski, poczem rozpoczęto zwiedzanie wystawy. Zanim 


NOWA REFORMA. 


podamy szczegółowe sprawozdanie z wystawy, gà- 
znaczyć tu należy, że wystawa przedstawia się bar- 
dzo dobrze, tak pod względem materyału, jak i 
zewnętrznego urządzenia, Przeszło 30.000 kart ko- 
respoadencyjnych rozmieszczono Ba Ścianąch i ste- 
lażach w trzech obszernych salacb. W sali głó 
wnej rozlokowano same oryginalne wydawnictwa 
polskie i czeskie, w salach bocznych zbiory Smato- 
rów. Są tu reprezentowane wszystkie znacsEfejsze 
firmy polskie i czeskie, a obraz tej gałęzi naszego 
przemysłu jest wielce interesujący. W dzień otwar- 
cia i w niedziele koncertować będzie orkiestra, by 
publiczności uprzyjemaić zwiedzanie wystawy. Na- 
leży wreszcie nadmienić, że w sferach naszego mia- 
sta wystawa, od jej zapowiedzenia, budzi znaczne 
zainteresowanie, przeto należy się spodziewać, że 
publiczność licznie zwiedzać będzie salony przy li- 
nii AB, by ogiądnąć ilnstrowane karty z Indyj, 
Egiptu, Tnrcyi, Ameryki i wszystkich państw Eu- 
ropy — sż do ostatniego wydawnictwa krakow- 
skiego. 
Il. Zjazd f<rmaceutyczny odbędzie się w Kra- 


kowie dnla 7 października, Szczegóły programu 
ogłoszone zostaną w najbiiższych dniacb. Wszelkie 


korespondencye , dotyczące Zjazdu, załatwia sekre 
tarz p. Alfred Stepek (Kraków, apteka „nod Ba- 
rankiem*), Dobrowolne datki na pokrycie kosztów 
Zjazdu nadsyłać należy na ręce skarbnika Zjazdu 
p Władysława Miętusa (Podgórze, apteka „pod 
Opatrznością”), 

„Russki* pan. Dzielą nas państwowe słnpy gra 
aiczne, ale tylko materyalnie, duchowo bowiem 
stanowimy i stanowić będziemy zawsze Całcść nie- 
rozdzielną, Pamiętajmy o tem ciągle i nie wyra 
żajmy Bię w ten sposób, jak gdyby Wielkopolanin 
był obcym Małopolaninowi, a ten Litwinowi. Oma- 
wiały nieraz tę sprawę poważne dzienniki z roz- 
maitych obozów i wszystkie, bez względu na swą 
barwę, zaznaczyły stanowczo, że każdy Polak na 
całej przestrzeni dawn:j Rzeczypospolitej jest u 
siebie w domu. 

Wezoraj opowiadał nam jeden Warszawiak, któ- 
ry z tem umyślnie do nas przyszedł, że często Bły- 
Bzy, jak w Krakowie ludzie wykształceni mówią 
do Królewiaków: „wy tam w Rosyi*, chociaż w 
rozmowie nie idzie o państwo rosyjskie, ale o Kró- 
lestwo kongresowe. Szczytem zaś tego rodzaju lek- 
ceważenia właenej godaości był dyalog naszego ja- 
formatora z paniami na plantscyach miejskich, 

— Ja zaraz pcznam, z jakiej dzielnicy kto po- 
chodzi — mówiła jedna z owych pań, a wskazując 
na przechodzącego właśnie obok nas mężczyznę do 
dała: — O. ten to z pewnością russki pam. 

Ależ na Boga, wstydźcie Bię panie tego brzyd 
kiego zwyczaju i nie kalajcie waszych ust wyma- 
wianiem wyrazów, które nam wprost ubliżają. 

Wczorajszy Czas zaprzecza energiuznie pogło- 
skom, jakoby namiestnik hr. Piniński nustąp'ć m'a? 
ze swego stanowiska. 

W obronie honoru. Murarza J. Koprowskiego pożą 
o popełnienie kradzieży. W obronie swego hono 


ru aie wyzwał Koprowski rzucającego nań podejrze- 
nie Kantorowicza, lecz chciał go tylko przykładnie 
i namacalnie ukarać. Okazało się jednak, że Kanto- 
rowicz był tilniejssym i obrona honoru skończyła 
się dla Koprowskiego bardzo smutno. W bójce 
otrzymał on tyle ran, że cała twarz i głowa przed- 
stawiały wielką plamę skrzepłej krwi. Jak zwykle, 
interweniowało pogotowie Towarzystwa ratunkowe 
go i opatrzyło Koyrowskiemu rany, 

Śmierć w tramwayu. Smutny nader wypadek 
nagłej śmierci wydarzył się wczoraj w Krakowie. 
Dyrektor szkoły czteroklasowej 'w ogrodzie Angiel- 
skim oraz kierownik szkoły przemysłowej św. Mi- 
kołaja, 8. P. Władysław Lachowicz , rażony został 
|wczoraj wieczorem atakiem zpoplekiyczayzłę jadąc 
w towarzystwie rodziny tramwayem z Parku Kra 
kowskiego. Atak sprowadził śmierć i tramway do- 
wiósł tylko zwłcki é. p. Lachowicza dv Rynkn. 
Wezwane pogotowie ratunkowe stwierdziło śmierć, 
i przewiozło zwłuki do mieszkania prywatnego ro- 
dziny zmarłego w domu na rogu ulicy Lubion i 
Kolejowej. 


Oryginalne roewelacye. Przybyła dziś do naszej 
redakcyi z wizytą matka tajemaiczo znikłej dziew- 
ezynki, Maryi Bugajskiej. Smutno było słuchać 
słów Btroskanej matki, która opowiadała o swojej 
córce. Powtarzać tych opowiadań trudno, bo były 
one bezładne, wykazują jednak rozpacz matki po 
stracie córki, stracie gorszej, aniżeli gdyby nmar- 
ła. Maryę Bugajską wychowywała matka skromnie, 
cheiała z niej zrobić wszystko, co można było zro 
bić przy małych funduszach, jakiemi rozporządzn 


Zamknął oczy i znowa milczał. 
Nagle zawołał: 

—. Dosiu, jesteś tutaj ? 
— Jestem. 

Piszesz ? 

Zaraz napiszę... 

— Siadaj ta przy mnie.. 
szeć, jak ty będziesz pisać. 

Nie mogła i nie miała siły oprzeć się woli 
ojca. 

— Napisałaś ? 

— Nie joszeze... piszę właśnie... 

— DSpiesz się — i zaraz Semena posyłaj. 

Starzec leżał z przymkniętemi oczyma. Gdy 
chrzęst pióra przestał drażnić jego ucho, ocknął 
Bię. 

— Skończyłaś ? 

— W tej chwili. 

— Dodaj odemnie: niech przyjeżdża... 
nam bez niego. 

Zamilkł, ale widocznie myślał o nim. 

— To dziwna rzecz... dziwna... — szeptał, 
leżąc z znmkniętemi oczyma. 

Dosia nachyliła się ku niemu, ażeby szept 
słyszeć lepiej. 

— Pokolenia giną, ale. narody — nie. . Drze- 
wa owocowe można porównać do narodów... 
chociaż jednego rodzaju, ale te rodzą gorzkie 
owoce, tamte szlachetne... Krew się także uszla- 
chetnia... Nie można przerobić owocu dobrego 
na zły... 

Starzec majaczyć począł. 

Stan chorego codziennie stawał się groźniej- 
szym. Doktor przyjeżdżał wprawdzie, ale wizy- 
ty jego nie przynosiły żadnych ulg. Nadaremnie 
męczył Bobie głowę nad tem, Że siedliska cho- 
roby wskazać nie mógł — Biedlisko było w du- 
szy, przepełnionej nadzieją. A on tam zajrzeć 
nie potrafił. 

W chwilach trawiącej go gorączki, Paweł 


. pisz... ja chcę sły- 


Bmnutno 


otwierał oczy Bzeroko, rozglądał się po pokoju 
i pytał: 

— Czy Piotr nie przyjechał ? 

—- Nie, tatku. 

— A on? 

— Miałam telegram... 
— Naehyl się ka mnie. 
Dosia schyliła głowę. Starzec ujął ją oburącz 
i przycisnął do piersi. 

— Pamiętaj... gdy doczekasz wesołego dnia, 
a będą czcić pamięć poległych za ojczyznę By- 
nów — wyśmianych i upokorzonych — abyś 
była na nabożeństwie... Będziesz ? 

— Ależ, mój tatku drogi, będę... będę... 

Wzaruszenie mówić jej nie pozwalało... 

Stan chorego pogorszył się tak, Że już na- 
dziei na wyzdrowienie nie było. Co za choroba 
go trawiła, żaden lekarz powiedzieć tego nie 
umiał. Chory dogasał — jak świeca dopalająca 
się. Zapadał w stan nieruchomej obojętności, 
albo myśl jego zrywała się w jakichś gorąezko- 
wych polotach i w przyszłości szukała dla sie- 
bie oparcia. 

Już nie przed sobą nie widział innego, tylko 
myśl jedną, ukochaną przez całe Życie. 

W nocy zrywał się, opierał się o poduszkę i 
wodząc wzrokiem wyiskrzonym po pokoju, mówił: 

— Nie ma? Jeszcze ? 

I bezsilny znowu opadał. 

Nad rnnem przyjechsł pocztą Olszański. Już 
świt był, kiedy się w doma zjawił. Dano znać 
Dosi. Wyszła do niego blada, zmęczona i pła- 
czem wybuchnęła. Zapanowała jednak nad sobą, 
uspokoiła się i rzekła. 

Chodźmy. 

Zaprowadziła go do pokoju umierającego starca. 

Paweł leżał 2z zamkniętemi oczyma, zdawało 
się, Że śpi. Usiadł w milczeniu, ażeby go nie 
budzić. Po półgodziny starzee otworzył oczy, a 
spojrzenie jego padło na siedzącego gościa. Ol- 
szański zbliżył się do niego i w rękę pocałował. 


m. 


dziś — jutro będzie. 


« no — i cóż tam 


Nie miał odwagi zaprzeczyć. 
Stareowi oczy ożywiły się. 
— Więc to prawda ? 
— Prawda... 

— Wierzyłem w to... 
zamilkł. 

Po ebwili otworzył oczy, spojrzeniem niespo- 
kojnem wodził po twarzach siedzących przy 
łóżku Dosi i Olszańskiego, usiłował podnieść 
głowę... nasłachiwał... 

— Cóż to? @rają.. „jeszeze nie zginęła...“ 
tu na tych kresach dalekich... 

Twarz jego rozjaśniła się uśmiechem. Ale na- 
gle uśmiech zniknął, brwi się zmarszezyły. 

— Wycie jakieś... co? 

Starał się podnieść głowę, słuch natężył, a 
twarz poczęła powoli rozjaśniać się uśmiechem. 
Znam was, znam... to echa niewierzącej 
duszy... 

Po chwili zawołał donośnym głosem: 

— Dosiu! otwórz okno! Zdaje mi się, że ktoś 
jedzie... Obaez... to Piotr? Prawda? No, chwała 
Bogu... koniec... 

Mówił z wysiłkiem, ale wyraźnie, jasno. Twarz 
jego drgała wzruszeniem. Olsznńskiego szukał 
oczyma. 

— Jesteś tu? Mój synu... każ zaprzęgać ko- 
nie... jedź... rozwież tę wiadomość wszystkim. = 
Wolność... oni tak długo czekali... Dzieci moje... 
będziecie szczęśliwi... 


— rzekł z naciskiem i 


— Dobrze, żeś przyjechał.. 
słychać ? 
— Wszystko dobrze... 


Zamilkł zmęczony. Po chwili coś jeszcze sze- 
ptać poezął. Dosia nachyliła się ku niema. 

Olszański ku niej się zwróeił. 

— (Czego ojciee echce? 

— Powiedział: Sprawiedliwość... 

Oboje zrozumieli znaczenie tego wyrazn. 

Z wiarą w tie „a OŁ. 327 życie. 


— SZL - 


ła. Zdawało się nieszczęśliwej, że zadanie swoje 
spełniła. Córeczka wyrosła , wychowana po Boże 
mu, nie znała Świata i jego zepsucia, zdala odeń 
trzymana. Zgnbiła ją piękność, Jeden z wybitnych 
krakowskich malarzy dotąd prosił rodziców, by po- 
zwolili córce pozować do obrazu Matki Boskiej, 
który miał robić, aż rodzice się zgodzili. Pozowa- 
ła Marya Bugajska do tego obrazu i więcej nie 
wróciła do domu, 

Co się z nią stało — nie wiadomo. Z jednej 
strony nieprawdopodobnem się wydaje, aby malarz 
wpłynął na zniknięcie dziewczynki dziecka, z dru 
giej strony od jego wejścia w dom Bogajskich 
rozpoczęło się nieszczęście. Dotychszas nietylko 
WSzygcy w mieście mówią o tajemniczem zniknię 
ciu dziewczęcia, lecz także władze policyjne i pro 
kuratorya bezakntecznnie starają się wyświetlió ca 
łą sprawę, Gdzie się dziewczynka znajdnje — nikt 
nie wie. Przychodzą listy do dyrekcyi policyi, 
wspominaliśmy o jednym z nich wczoraj, lecz mat 
ka zaprzecza, jakoby pisała te listy jej córka. To 
nie jest jej pismo. 

Widccznie komnś zależy, by śladu nawet dzie 
wczyay nie wykryto i wszelkich w tym celu uży- 
wa sposobów. Marya Bugajska poszła do kościoła 
i więcej nie wróciła, Wedle opowiadania matki 
nprowadziło ją stąd trzech panów. Wszyscy wsie- 
dli do dorożki j pojechali, niewiadomo dokąd. Stra- 
piona matka twierdai i powtarza ciągle z całą sta- 
noworością, że córkę jej uwiedziono, że była ona 
niewinsą i na pewne gpełnioso tu zbrodnię, korzy- 
stając wprost z nieświad mości dziewczątka dziecka 

Co jest na tej całej sprawie, nie wiadomo, pra- 
wdopodobnie jedaak zakończenie jej będzie niemiłe, 
bo wreszcie kiedyś wykryć się musi rzecz, co naj 
mniej kolidnjąca z nstawą karną. Jak to prędko 
nastąpi, zależeć będzie od energii i sprytn orga- 
nów policyjnych, których obowiązkiem jest wyśle- 
dzić winnych za każdą cene. 

Prywatne seminaryum żeńskie. Informacyj co 
do wpisów do prywatnego seminarynm żeńskiego 
w Krakowie udziela prof. Franciszek Preisendanz, 
ulica Mikołajska 1. 26, II p., codziennie od godz. 
3 do 4 po p ładniu. 

Trsfiła kosa na kamień. Pod tym tytułem za- 
mieścilińmy praed paru dniami notatkę w kronice 
o rzekomo nieludzkiem postępowaniu ojczyma z pa 
sierbem, co wywołało raucenie się z nożem w rę 
ku pasierba na ojczyma. W sprawie tej dowiaduje- 
my się, że ojezym p. Wilhelm Adamski zupełnie 
nic nie zawinił. Opieknjąc się po ojcowskn Swoim 
pasierbem Leonem Platą, był zmrszonym p Adam 
ski zwrócić uwagę Placie na niewłaściwe jego po- 
stępowanie. Uczynił to w formie zupełnie spokoj 
nej i właściwej, młodzieniec jednak, zwyczajnie 
również normalny, pochwycił za nóż, widocznie bę 
dąc w owej chwili ezemś silnie zdenerwowanym. 
Platę aresztowano i odatawiono do sądowych are- 
Bztów Śledczycb. 

Wypadek przy budowie kolel. Na stacyę To- 

warzystwa ratnnkowego zgłosi? s'ę wczoraj około 
godziny 6 wieczorem robotnik, zajęty przy bndowie 
kolei Kraków - Koomyrzów. Szyna zmiażdżyła ręł ę 
robotnika. Nazwiska nieszczęśliwego nie można się 
było od niego dowiedzieć, ponieważ jest głucho- 
niemy. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego opa 
trzyło zmiażźdżoną rękę. 

Zə sfer aptekarkich. Magister farmacyi Julian 
M rkiowica kupił aptekę p. Feliksa Wojołochow 
skiego w Sądowej Wiszni, mg. Paweł Silberg apta- 
kę p. Popiela w Grzymałowie. We własny zarząd 
objął swą aptskę p. Jalinsz Drancz w Trembowli. 
Mg. Leon Mondlicht objął zarząd apteki w Mośeci- 
skach, mę. Antoni Pyszyński w Lubaczowie, mg. 
Jan Wudyński w Cieczanowie, W dzierżawę obej 
mnje aptekę p. Witosławskiego w Kołomyi mg. 
Maurycy Beschlos z Wiednia, mg. Korak aptekę 
w Woj niłcwie. 

Btarcsitwo w Stryju mdzieliło kcncesyę na apte- 
kę w Stryju p. Mi;hałowi Grnszeckiemn ze Stani 
sławowa. 

Zmarli. W Kołomyi zmarł? Szczęsny Urbań 
Bki, inspektor Bzkół ludowych. 

Dwie ławy przysięgłych urzędować będą ró 
wnocześnie w pzźłsierniku we Lwowie. Jedna w 
wielkiej sali rozpatrywać będzie sprawę Kasy oszczę- 
dności, a druga w małej sali sądzić będzie bieżące 
Bprawy, przeznaczone na czwartą zwyczajną kaden- 
cyę sądów praysięgłych. 

Dolina, 23 sierpnia. Prosimy o umieszczenie na 
atępnjąsego pisma: 

„Z powoda obiegających pogłosek, jakoby śmierć 
prezesa powiatowej Kasy oszczędności w Dolinie, 
6. p. Winoentego Witosławskiego, pozostać miała 
w związkn g rzekomemi nieporządkami w Kasie, 
w" RW EEE a a. II GO | rządowe zostało Ścisłe sakontrum, Komitet re 
wizyjny, w skład którego wchodzą pp. Narcyz Ul- 
mer, Bekretarz Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych we Lwowie, Kazimierz Bogdano 
z sekretarz Rady sądu krajowego, 

Hołyński, kontrolor podatkowy, dokonał w obecno 
ści starosty Antoniego Reinera, w dniach 17 i 18 
b. m. ścisłą rewizyę, której wynikiem orzeczenie, 
że portfel wekalewy, gotówka, efekty i depozyty 
w najznpełniejszym znajdnją się porządkn, a księgi 
i rachunki wzorowo są prowadzone. 

„Skonstatowano również że 8. p. Witosławski 
ani bezpośrednio, ani pośrednio w zobowiązaniach 
pieniężnych wobec naszej kasy nie pozostawał. Ja- 
ko założyciel instytucyi i jej reprezeatant na ze 
wnątrz od lat dziesięcin, otaczał ją á. p. Witosław- 


ski zawsze opieką swoją, cznwał nad jej rozwojem, 


a przedewszystkiem dbał o to, by kontrola należy* 


cie i skutecznie wykonywaną była. Z dyrekcyi PO” 
„pou, Restanracya ta, istniejąca od 10 miesięcy, oka- 


wiatowej Kasy oszczędności. Zest, prezesa %3. 
Łopalyński.* 

Toż somo potwierdza wydział Rady powiatowej, 
którego á p. Witosławoki był prezesem- 

Pożar. W Przemyślanach wybuchł W©zoraj po- 
żar; kilkanaście domów w Płomieniach , zagrożony 
jest. kościół, W akcyi ratunkowej bierze wojsko 
energiczny udział, 

Zjazd gości w Zakopanem Przewyższył już o 
tysiąc osób liczbę gości z roku 1898, Do dnia 17 
sierpnia bowiem przeszłeś© lata lista gości Nr 16 
wykazała obecnych 3. 09%, gdy w dniu 17 sierp 
nia tego roku przeniosła cyfrę 4,000. Znać też ten 
wzrost liczby gości zakopańskich w Tatrach, skoro 
we Środę (16 sierpnia) przy gospodzie w Roztoce 
było wszelkich pojazdów, t, j. budek, powozów, 
bryczek 102, A droga od Morskiego Oka do Roz- 
toki roiła się ludźmi, jak na ulicy w mieście. — 
Schroniska Towarzystwa Tatrzańskiego bywają te- 
raz przepsłnione, 

Zjazd kobiet w Zakopanom. Na koszta nrzą- 
dzenia Zjazdu tytułem wstępnego i datków nad- 
zwyczajnych wpłynęło 287 złr. Po odtrąceniu wy- 


i Klemens 


Kraków, 27 Sierpnia 1899. 


datków na salę, druki i inne wydatki, pozostało 


131 złr., które komitet przeznaczył na wydanie 


drukowanego ze Ziazdn sprawozdania. 


Jedna z rezolucyj, którą Zjazd uchwalił, a o 


której nie doniósł nasz korespondent, opiewała : 


„Pierwszy Zjazd kobiet nznaje za potrzebae pod- 


jąć” się akcyi w sprawie wychowania dzieci wło- 
Ściańskich i robotniczych, która to akcya stać się 


R podwaliną wychowania przyszłych poko- 
eń 


Sniegl, które spadły w Tatrach w ubiegłym ty- 
godnin, hyły wcale spore. Utrudniły nawet chwi- 
lowo wyjście na niektóre Szczyty. To było przy: 
czyną, że mimo ślicznej pogody musieli się taryści 
powracać z drogi, Przejście na Rysy (koło klamer 
zasypał Śsieg supełnie, tak samo zaśnieżony był 
żleb w Rysach i w Świnnicy. 

Przybył do Zakopanego starszy inżynier Wy- 
działu krajowego p. Jankowski w sprawach nrzę- 
dowych, dla zlnstrowania bndowy nowego gościńca 
ku Morskiemn Okn i dla rospatrzenia się w planie 
regniscyjnym Zakopanego, wypracowaRym przez in- 
żyniera p. Eagla, A że bawi tam także na urlopie 
naczelnik inżynieryj krsjowej p. Reut, więc parady 
i badania terenu odbywają się współaje, Donosi o 
tem Przrgląd Zakopiański. 

Br. Jorkasz- Koch, szef sekcyi w ministerstwie 
skarbn, który w sanatoryum Loswa pcddał gję o- 
peracyi, prnychodzi obecnie Szybko do zdrowia. 

Orangutan „Piotruś“, o którego ucieczce z kia- 
tki, pobycie kilkndniowym na drzewie w parku 
Schoenbrana pod Wiedniem, a wreszcie schwytaniu 
przez dozorców pisały wszystkie dzienniki, chcroje 
cągle mimo troskliwej opieki zarządu menażeryi 
cesarskiej, Sedzi w kącie swego więzienia skulony 
i przyjmaje bardzo mało pokarmn. Prawdopodobnie 

„Piotruś“, za którego zapłacono piękną sumkę, 
niedługo jad pociągnie. Wiedeńczyey interesują się 
żywo lisom jedaego ze swych nlnbieńców. 

Los Guórina wzruszył do głębi niextórych mie- 
Bzkańców miasta Wiednia, Jedno ze Stowarzyszeń 
chrześcijańsko Bocyalaych robotników wysłało do 
Gućrina na ręce redakcyi Libre Parole adres, wy: 
rażający sympatyę dla oblężonego tonatera, O ile 
wiadomo, G'óciu i jego towarzysze myślą obecnie 
nie tyle o hołdach, jak raczej o „Kurze w garnku“, 
którą, wedle Henryka IV, powinien mieć każdy 
Francuz, 

Widowiska w Bayreuth. Niezależsie ed wiel- 
kiej staranności, z jaką dzisiaj jnż wystawiane by- 
wają opery Wagnera na kilku pierwszorzędnych 
niemieckich scenach, przedstawienia w bBayrenth nie 
przestają dotąd cieszyć się wyjątkowem powodze- 
niem. Zamówiena na bilety przychedzą z6 wszyat- 
kich stron Świata na całe miesiące naprzód, a kto 
zaniedbał zapewać sobie w ten sposób miejsce za- 
wczasu, ten ...dostanie je w przeddzień przedsta- 
mia... Cokolwiek drożej, po za biurem, bo handel 
biletami kwitnie tutaj, jak i wszędzie. Wszystkie 
też widowiska odbywają się przy pełnej sali, a 
ruch i gwar różnojęzyczny w czasie godzinnych 
nieraz międzyaktów stanowi odrębne i jedyne w swo- 
im rodzaju dopełnienie tych „nroczystości". 

Dochody z widow sk Wagnerowsk'ch w Bayreu 
cie wy0oszą: w przepełnionej sali, obemującej 1.600 
miejse, 640 000 marek; widowisk bywa zawsze 20, 
a miejste kosztuje 20 marek, Koszta wazakż> Bą 
też bardzo znaczne. Tak n. p. ponowne wystawie- 
nie „Pierścienia Nibeluugów" w roku 1896 przy- 
nusło deficyt, pomimo, ża ani jeduo miejsce nie 
było nie zajęte. Same „rnehome chmury“, namalo- 
wane po mistrzowsku, "kosztowały 30. 000 marek, 
Pedobauież deficyt. przyniesie tegoroczne wznowienie 
„Śpiewaków z Norymbargi*, Zysków wogóle przed- 
sębiorstwo nie przynosi, spadkobiercy Wagnera nie 
pobierają nawet prawnie przypadających tantyem; 
wszelkie dochody wpływsją do kasy widowisk 
w Bayreuth i obracane są na pokrycie kosztów tych 
przedstawień. 

Zwalczanie alkoholizmu należy do bardzo tru- 
dnych zadań i w rozmaity Bposób przedsiębrane w 
tym kierunku akcye, albo zupełnie sawodziły, albo 
przynosiły bardzo nikłe rezultaty, Obecnie dr. Le- 
grain w Paryżu zabrał się przy pomocy swej mal- 
żonki inaczej do daieła, Oto uzyskswsay drogą 
składek odpowiedni fundnsz, założyli restauracyę, 
która ma cdzwyozsjać sapa gości od używania 
alkoholu. Zıkład ten mieści się w sali, która pod 
żadnym względem nie przypomina zwykłych sal 
restanracyjnych, lecz owszem wygląda jak wielki 
pokój jadalny dla licznej rodziny. Czas posiłku 
trwa od godz. 6 do 8 rane, od 11 do 1 w połu- 
dnie i od 6 do 8 wieczór, Przez cały dzień można 
otrzymać napoje niealkoholiczne, jak herbatę, ka- 
wę, czekoladę, wodę sodową itp. Wino i piwo mo: 
żna dostać tylko przy obiedzie i kolacyi w ogra: 
niezonej ilości, mianowicie ćwierć litra wina i pół 
litra piwa. Więcej mie może gość otrzymać pod 
żadnym warunkiem, Ceny są bardzo umiarkowane, 
Obiad lub kolacya kosztuje wedłng dań 40. 35, 
albo 15 centymów, kawa 15 cent., czekolada 10, 
herbata 5. 

Około 150 stałych gości m% Obecnie ten zakład. 
Z początku wszyscy pili piwo, lub wino, teraz dwie 
trzecie wyrzekło się dobrowolnie bez żadnych na- 
mów obu napojów: leczorem przychodzą tu całe 
familie ubogich robotników, które mają liche mie- 
szkania i smajdają tu kuiążki, dzienniki, papier i 
przyrządy do pisania, Goście tej restanracyi two- 
rzą kółko jakoby rodzinne i samem swem życiem 
przemawiają najsilniej przeciw używanin napojów 
wyskokowych, Pani Legrain przychodzi tu codzien 
nie, ale wstrzymuje Się od wszelkiej propagandy, 
cznwając tylko nad ścisłem wykonaniem regalami- 


zała się już za Bzeznpłą i „Towarzystwo kobiet 
francuskich ku zwalczanin alkoholizma* zwróciło 
się do ogółu o nowe składki, celem założenia drn- 
giego takiego zakłada, 

W Dublinie zmarł jeden g wybitaiejszych magy- 
ków irlandzkich, Dick L:vey. Nieboszczyk był kie- 
rownikiem muzycznym starego teatru królewskiego 
w Hawkins i należał do składn tej isstytucyi przez 
63 lata, Najwybitniejsi artyści, a przedowszystkiem 
kompozytorowie, należeli do grona jego nczniów. 

XIII międzynarodowy kongres lekarzy odbędzie 
się podczas wystawy paryskiej od 2 do 9 sierpnia 
1900 r. w Paryżn. Biuro kongresn znajdoje się 
przy rue de VEcole de Medicine 21 w Paryżu. 
Każdy członek kongresu głożyć mnsi 25 fcaaków 
na kartę, która zapewnia mu rozmaite przywileje. 
Keugrós obradować będzie w następujących sek- 
cyach: 1) biologia , 2) medycyna, 3) ohirurgia, 4) 
akuszerya i choroby kobiece, 5) medycyna publi- 
czna. Posiedzenia kongresu odbywać się będą co- 
„szej „a językiem kongresu jest język 
franenski „| ale w sekcyach, Pozprawiać można także 
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Kraków, 27 Sierpnia 1899 


w jezyku angielskim i niemieckim. Oiczyty trwać 
mogą 15 minut, mowy w dyskusyi me diużej jak 
5 miant. Wscelkie propozycye, dotyczące kongresu, 
należy przedkłsdzć komitetowi do 1 maja 1900 r. 

Tragedya miłosna. Porucznik 16 pułku haza 
rów, Kornel Popesenl, poznał w Wiedniu Ludwikę 
Gempfər, eórkę zamożnego fabryksnia szwajcar- 
skiego, który z rodziną przybył na pewien czas d 
ttoliey Austryi, Młodzi wnet się pokochali, nastą 
piły zaręczyny, poczem państwo Gempfer powrócili 
do Zurychu. W kilka miesięcy póżniej porceznik 
Popescnl przybył do Zurychu w odwiedziny do 
swej narzeczonej. Nie zastał jej w domu, a ojciec 
cdwiadczył, ża mie może pozwolić na to małżeństwo 
i że eórka zgodziła się z wolą jego. Dalej powie 
daiał Gełnpfer, że Ludwika znajduje się w instytu- 
cie wychowawczym w Bernie, gdzie ma ukończyć 
Bwe wykształeenie. Tego samego dnia porucznik 
Popeseul zastrzelił się. 

Tymozasem Ludwika rzeczywiście kształciła się 
w iustytucie berneńskim, nie wiedziała jednakże 
nie o Śmierci swego narzeczonego, rodzice bowiem 
przyrzekli jej, że po roku nastąpi ślub z warun- 
kiem, że Lnówika wyrzeknie się na ten eżn8 ko 
respondencyi z marzeczonym. Gempferowie przesie 
dlili się do Nowego Jorku, dokąd córka ich z cio- 
tką miała również pospieszyć. Lndwiła, wyszedł 
Bzy z zakładu wychowawczego, dowiedziała się o 
wszystkiem, a cbocież krewni pilnie ją strzegli, 
rażyła rozezynu fosforn i po kiiku daiach stra 
sznych męcsarni umarła przedwozorej, 


Mianowania. Wydział krajowy zamianowa? apli 
kantów konceptowych, Wincentego Kirschnera i 
Konstantego Jasińskiego, koncepistami, 


Omyłka. W telegramach wczorajszych donieśliś 
my mylnie, że otwarcie kolei Kraków — Kocmyrzów 
i Ohabówka— Zakopane naatąpi w pierwszych dniach 
września. Miało być, że: nastąpi w pierwszych 
dniach października. 


Z kalendarza. W sobotę, 26 sierpnia: Ale- 
ksandra m. i Zefrymy; w niedzielę, 27 sierpnia: 
Pocieszenia N. P. Maryi; w poniedziałek, 23 
sierpnia: Augustyna biskupa wyzn. 

Wachód ałońca w niedzielę, 27 sierpnia, o godz 
4 m, 50, zachód o godz. 6 m. 32. Długość dnia 
g. 13 m. 42, 

Z krak. obserwatoryum. Dzień 25 sier 
pnia pochmurny, termometr doszedł od +-10,5" C. 
do +18,3? C., barometr powoli opadał, 

Dnia 26 sierpnia o godzinie 7 rano staa barome 
tra był 7435 mm.. termometru -|-10,0” C. Wiatr 
FÓ nocno zachodni. 
na ZZ 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


T Hll 
Dział ekonomiczny. 


2 targów zbożowych. Kraków, 25 sierpnia. 
Płacono za 100 kigr. netto: Pszenica od 850 
do 910. Pszenica węgierska od —— do —*— 
Zytood 6— do 740. Zyto węgierskie od —— 

150. Jęczmień od 5:40 do 6-—, Owies 
z opłatą akcyzową od 540 do 6-30. Groch od 
850 do 138:—. Tatarka od 7-— do 850. Proso 
od 5— do 5 75 Fasola od 7— do 1050 Ja 
gły od 950 do 1250. Siano od —*— do 280 
Słoma od —:— do ?:—. Koniczyna na paszę 
od —*— do 320. Ziemniaki za hektolitr od 
1:70 do 2-—, Jaja za kopę od 120 do 140. 
Masło za garniec od 2 75 do 3 25 Spirytaa na 
16% Tralesa za hektolitr od —*— do 84 —, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od --:— 
do ¢4 —. Tymotka nasienna za 100 kigr. od 
—'— do —*—, Wyka od —— do —.—. Ka 
niczyna nasienna biala od 20 -— do ——. Ko 
Swann czerwona od —*— do -- —-. 

nradzą od ——— mz i 
e a a 


e 
Taisgrafiezee | telefoniczna 


wiadomości „Nowej Roformy: 


Lwów, 26 sierpnia. (Telefonem.) Na dzisiej 
szem posiedzeniu obradowała konferencya nau- 
czycielska Rad regalaminem szkolnym. Nastę- 
pnie domzgał się p. Pierzchała zaprowndzenia 
miesiecznych konfereneyj szkolnych. Referat 
stał się przedmiotem ożywionych rozpraw. Dziś 
wieczorem zakończy konferencja swo posie 
dzenie. s 

Lwów, 26 sierpnia (Telefonem.) Ks. metro- 
polta Kuiłowski i ks. biskup Szeptycki 
otrzymali zawiadomienie, że termiu do złożenia 
przysięgi wyznaczy cesarz Zaraz po powrocie z 
Ischln. Ma to nastąpić z końcem b. m. 

Lwów, 26 sierpnia. (Telefonem). Z powoda 
pogłosek (wśród nich wiadomość wiedeńskiego 
korespondenta, podana w Koeln. Zig), że Ce8aTZ 
nie Zatwierdził dra Małachowskiego na prezy- 
denta miasta Lwowa, donosi Słowo Polskie, że 
wiadomuści te są zupełnie fałszywe. Akta, ty- 
dnią „ię tej sprawy dotąd nie odeszły do Wie- 
naa 1 zalegają “w namiestnictwie lwowskiem. 

dy namiestnik wróci z urlopu, wiedy odejdzie 
propozycya “w tej sprawie do Wiednia. 

Lwów, 26 sierpnin. (Telefonem). Z Dąbrowy 
Górniczej donoszą do Słowa Polskiego, że w Szy: 
powrócili do prac. W aeaeaie, robotaioy 

. reszel U i 
dotąd strejkują. 6 szybów robotnicy 

Lwów. 26 sierpnia. (Telef) Panuje u ras 
dziś dotkliwe zimno. Rano było 5 stopni poni- 
żej zera, 

Ze Stanisławowa donoszą, że spadł tam dziś 
w południe grad. 


Pr. : . 
hs zemyślany, 26 sierpnia. 


ał 


Podczas wczoraj- 
80 pożarn spaliło się 5 domów. Kościół oca- 
tylko dzięki niezwykłej gorliwości jednego 


z kapitanów 55 pułku piecboty. 
Pha samy, 26 sierpnia. Wyjechali stąd balo- 
= do wy, foerowie tatejszej załogi. Jak douno- 


Siedmiogrogz eT spadł w Meger - Laposz w 


Wiedań, 26 sierpnia. (Telefonem). Od nieja 


kiego czasu narodowcy niemieccy systematycznie 
napadają na mieszkających tutaj Czechów. — 
Wczoraj wieczorem, gdy kilku Czechów wracało 
z ćwiczeń sokolich, napadli ich narodowcy nie- 
miercy i, grożąc kijami, zaczęli wrzeszczeć: Bóh- 
mische Hunde! Böhmische Bagage! Policya roz- 


pędziła demonstrantów. 


Wiedeń, 26 sierpnia. Minister spraw zagrani- 
czaych, kr. Gołuchowski, udał się do Iechlu, na 


dwór cesarski. 


Wiedeń, 26 wierpnia. (Telefonem.) Prezydent 


ministrów hr. Thun wyjeżdża dziś do Ischlu. 


Prega, 26 sierpnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu Rady miejskiej burmist z Podlipny za- 
wiadomił, że nieprawdziwe są pogłoski, jakoby 
cesarz nie miał przyjechać na manewry do 


Czech. 


Grac, 26 sierpnia. Dziś przed południem ja- 
kiś stadent medycyny potrącił o szablę przecho- 
dzęcego ulicą kadeta. Kadet wciągnął medyka 
do bramy jednej z kamienie i tam szablą go 
zranił. Na krzyk medyka zbiegły się natych- 
miast tłumy publiczności. Kadet uciekł i schro- 
nił się do jednego z pobliskich domów. Publi- 
czność poczęła trzymać w oblężeniu dom, do 
którego wszedł kadet i dotychczas (godzina 2) 


nie ustąpiła. 


Celowiec, 26-go sierpnia. Wczoraj wieczorem 
zaszły tu znowu pożałowania godne demonstra- 
eye, skierowane przeciw Słoweńcom. Ar:8ztowa- 
odatawiono 


no 22 demonstrantów. Wszystkich 
do sądu Podczas demonstracyi trzy csoby Zra 
niono. 

Celowiec, 26 sierpnia. Prezydent kraju F ra y- 
denegg przerwał swą podróż inspekcyjną i 
powrócił do Zagrzebia. 

Berlin, 26 sierpnia. Konserwatywnemu posło- 
wi Irmerowi wypowiedziano jego miejsce, 
które zajmownł w ministerstwie oświaty. Aby 


zad ów poseł nie wracał na swe dotychczasowe 


stanowisko profesora gimnazyalnego, ndzielono 
mu stanowisko redaktora w Kreutz Zig. 

Monachium, 26 sierpnia. Władze graniczne 
zakazały odbycia tutaj zgromadzenia poddanym 
austryackim i wypowiedziały zdanie, że nie 
mogą pozwolić na to, aby w Bawaryi występo- 
wano przeciw Austryi, która należy do trój 
przymierza. 

Paryż 26 sierpnia. W Radzie ministrów przed- 


stawił minister dla kolonii Dec ra ia dokumenty, 


stwierdzające zamordowanie Klohbba. Rezy- 


denci francuscy otrzymali zawiadomienie, że od- 
tąd misya afrykańska Vouleta'» Chanoine'a jako 


wyjęta z pod prawa uznaną została. 


Cetynia, 26 sierpnia. Ks. Mikołaj, ks. Mirko 


i ks. Milena udali się do Konstantynopola. 


Sytuacya. 
Wiedeń. 26 sierpnia. Z Insbruka donoszą: Po- 
seł Kathrein wygłosił na zebraniu swoich 
wyborców dłuższą mowę. Ubolewał on na abez- 


władnienie, w jakie papadła Rada państwa 


skutkiem obstrukcyi i wzywał walczące ze sobą 
stronnictwa , przedews ystkiem Niemców i Cze- 
chów, do porozumienia się, ku czemu katolickie 
stronnictwo ludowo pragnie, połączyć się z tymi 
wszystkimi, którzy gotowi są uszanować jego 
religijne przekonania, a stoją bezwzględnie na 
g'uacie austryackim. 

Mowca zaznaczył dalej, że jako Niemice go- 


tów jest każdej chwili stanąć w obronie praw 


Niemców i cywilizacyi niemięgkiaj--a ile tego 
wymagałyby interesy państwowe, ale nigdy nie 


NOWA REFORMA 


rozwiazany, a sesya sejmowa ma być dzi- 
siaj zamknięta przez prezydenta ministrów na 
wspólnem posiedzeniu obu Izb, które ma się 


odbyć o godz. 5 po południu. 


Sąd w Rennes. 


Rennes, 26 sierpnia. Adwokaci Dreyfasa za- 


cytowali pewną liczbę nowych świadków, z 
których najważniejsi są: Freycinet, 0 któ- 


rym Mercier twierdzi, jakoby powiedział do ge- 
nerała Jamont, że na syndykat Dreyfasow- 
ski przysłano z zagranicy 35 milionów; dalej 
dr. Weil, lekarz Rotszyldowskiego szpitala w 
Paryżu, i starszy rabin paryski — obaj w Spra- 
wie syndykata; Parafgaval, jako rzeczo- 
znawca pisma, autor broszury, zbijającej teorye 
Bertillona; Havet i Picard, członkowie Io- 
stytutu; André, sekretarz Bertiilona, który 
był świadkiem znanej sceny z Henrym w 


biurze Bertulusa. 


był niejaki Herman Klemens. 


Dreyfusa. 


Dreyfus siedzi spokojnie; publiczność zacho- 
wuje się obojętnie, a świadkowie czytają dzien- 


niki. 


Bertillon przedstawia w dalszym ciągu 
dowody winy Dreyfusa, które, według niego, 


mają być druzgoczące. Przedstawia Swoją me 


todę badania pisma i rozdziela próbki pomiędzy 


sędziów. 


wrót. 


fusa. (Poruszenie.) 
Dreyfus milczy. 


to naiwność, jakie szaleństwo! 
życie ludzkie zależy od podobnych głupstw! 


Tajne dokumenty. 


pójdzie ręka w rękę z tymi, którzy zwalczają | 1894 


katolicyzm i starają się podburzyć Żywioł nie 
miecki przeciw idei sustryackiej. 
Mowca jest bezwzlędnym zwolennikiem takie 


go równouprawnienia, które odpowiada kultur- 


nemn, narodowemu i politycznemu rozwojowi. 


Jako nusjważniejsze zadanie rządu, uważa on 


utorowanic drogi do porozumienia, a w tej mie 


rze rząd może liczyć w zupełności na poparcie 


stronnictwa ladowego. Mowca spodziewa się, że 


przez świadome celu i roztropne postępowanie 
niemniej wzajemnemi ustępstwami, powiedzie się 
połączyć ku wspólnej działalności te wszystkie 
umiarkowane żywioły, którym tak bardzo za- 


leży, aby Austrya kwita i rozwijała się. Co się 


tyczy $ 14, to mowia powiedział, że, skoro 


Ruda państwa odmawia uprawnionym ządaniom 


rządu, to obowiązkiem jest tegoż rządu starać 
stę na innej drodze o potrzeby państwa, a tę 
przewiduje właśnie konstytucya. Kto przeciw 
$ 14 protestvje i domaga się zwołania Rady 


państwa, ma także obowiązek atarać się pra- 
widłową jej działalność i zwalczać obstrukcyę. 
Praga, 26 sierpnia. Politik donosi z Wiednia, 
że Rada państwa zbierze się z począt- 
kiem pażdziernika. 
Praga, 26 Politik donosi z Wiednia, że na 
wczorajszema posiedzeniu Rady ministrów mó- 


wiono także o wypadkach w Greślicach. Nie 


nie jest wiadomem, czy coś stanowczego posta 


nowiono. Ogółem ciekaweim będzie, kiedy rząd 


znjmie bardziej zdecydownną postawę. Dotyeh- 
czas niejasną jest postawa netu, co jest je- 
dnak zroznmiałem, jeśli się zważy, że członko- 
wie jego jedni patrzą w prawo, drudzy w lewo, 
trzeci wreszcie idą Środkiem. 

Sytuacya musi być wyjaśnioną i to w sposób sta- 
nowczy, półśródki na nie się nie zdadzą. 

Praga, 26 sierpnia. Narodni Listy donoszą, 
że rząd nosi się z zamiarem poczynienia Cze 
chom daleko idących koncesyj w myśl ich po- 
stulatów w kwestyi językowej. Wykonanie tych 
postulatów, ma nastąpić w sposób, któryby nie 
prowokowsł i nie drażnił Niemeów. Czesi nato- 
miast zgodziliby się na zamknięte okręgi języ- 
kowe i na to, aby język niemiecki hył językiem 
porozumiewawczym wszędzie, z wyjątkiem Ga- 
licyi. (Ostatnie zdanie tej depeszy wydaje się 
nam niezrozumiałem, albowiem wątpimy czy 
naaj na coś podobnego zgodziliby się. Przyp. 
red.) 

Budapeszt, 26 nierpnia. Wobec pogłosek o nie- 
porozumienia pomiędzy hr. Gołuchowskim a hr. 
Thunem, pisze Budapesti Hirlup, że cesarz po- 
dziela zupełnie zdanie hr. Gołuchowskiego i że 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, kto będzie 
musiał ustąpić. 


Przesilenie w Berlinie. 

Berlin, 26 sierpnia. Podobno i minister v on 
der Recke nie ustępuje ze swego stanowiska. 
Temssmem całe przesilenie miałoby wynik ne 
gatywny. 


Berlin, 26 sierpnia. Sejm pruski nie będzie 


DAJ 


A 


Sędzią tym jest 


menty: 
1) Telegraficzną notatkę o Dreyfasie. 
2) Notntkę z napisem: Cette canaille de D. 
3) List pułkownika Davignona. 


człowieka. (/Sensacya). 


Konfrontacya Freistadtera z Maurelem. 
Pułkownik Maurel 


szenie.) 


Freiatiidter: O nie, wszystkie dokumenty 
pałkownik Maarel posiadał w swoich rękach 


i do każdego dodał jakiś komentarz. 


Maurel: Protestuję przeciw powiedzeniu, ja- 


kobym jakichś komentarzy udzielał. 


Freistadter: Podtrzymuję swoje twiordze- 
nie i dodaję, że podówczas nie znałem wcale 


reguł prawnych. 


Maurel: Już więcej nic nie odpowiem ka- 


i i Freistiidterowi. 
PA kosi okonafadkia, że Maurei w niczem nie 


osłakia, ani nie dementuje faktów, przytoczonych 
przez Frciatidtera. 


Pressensć 0 generale Mercier. 


Paryż, 26 sierpnia. Znany publicysta P res- 
sensé pisze w Aurore: (łenerał Mercier, 
zmuszony był wyznać, że zataił jeden do- 
kument tajnego dossier, 1 zrobiwszy użytek 
z falsyfikatu, włączył do aktów sfałszo- 
wany dokument, powinien być, jako 
przyłapany poniekąd in /lagrant, naty ch- 
miast aresztowanym. Nie chodzi tu o 
zbrodnię stanu, któraby może wymagała zacho- 
wania pewnych formalności; „tu chodzi 0 Zwy- 
kłą, pospolitą zbrodnię. Sprawiedliwość 
we Francyi byłaby czczym wyrazem, i wszyst- 
kich więżniów należałoby wypuścić, a ustawy 
spalić, gdyby Mercier nie był aresztowanym i 
do odpowiedzialności sądowej pociągniętym. 

Pressensć sądzi, że żadne ministerstwo nie 
zechce chyba zostać współwinnem takiej zbrodni. 


Sprawa pułkownika Schneidera. 

Budapeszt, 26 sierpnia. Egyetertes donosi z 
dobrego żródła, że wyszczególnione w procesie 
w Rennes sprawozdanie pułkownika 
Schneidera, jest prawdziwem i au- 
tentycznem. i 

Schneider miał zwyczaj zawsze do sprawo- 
zdań dla swego rządu dodawać także jakąś no- 
tę. — Tę notę napisał na dwa tygodnie przed 


procesem Esterhazego, potem podczas procesng o rodzaju. 
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Paryż, 26 sierpnia. Esterhazy ogłasza w Ma- 
tin, że wniesie skargę przeciw korespondentowi 
Observer'a, Strong Rovlaudowi, z powoda 
jego zeznań wczorajszych przed sądem w Rennes. 

Paryż, 26 sierpnia. Libre Parole twierdzi, że 
owym niemieckim attaché, który razem z Drey- 
fusem miał być na obiedzie u Bodsohna (tak 
twierdził w procesie w Kennes świadek Dubrenil) 


Rennes, 26 sierpnia. Początek posiedzenia o 
godzinie 6/4 rano. — W dalszym ciągu przy- 
stąpiono do przesłuchania znawcy pisma Bertil- 
lona. Swiadek zeznaje, że jeżeli Dreyfus w r. 
1894 tak był zmięszany i poplątany, że zawo- 
łał do świadka: „Nędzniku!l* — to było to 
skutkiem metody świadka, która odkryia winę 


Dreyfas, któremu Demange podaje jedog 
taką próbkę, ogląda ją w m leżeniu przez długi 
czas i, wzruszając ramionami, oddaje ją napo- 


Bertillon zapewnia według najlepszej wie- 
dzy i sumienia, że bordereau jest dziełem Drey- 


Podczas zeznań Bertillona Jaurćs woła: Jakaż 
Hańbą jest, że 


Po chwili zabrał gios Dreyfus i powiedział: 
Nie chcę tu nie wspominać o zachowaniu Się 
Bertillona przed sądem w roku 1894, ktory cią- 
gle się ku mnie zwracał i mnie właśnie Rędzni- 
kiem nazywał. Co do systemu Bertillona, to o- 
świadczam, że nie jestem autorem bordereau ; 
a bardzo dziwnie brzmi doniesienie, jakobym 
ja za jakiemó pośrednictwem pisał list do mi- 
nistra wojny generala Gallifeta. Co się zań ty- 
czy lista Buvarda, który u mnie znaleziono, to 
Jest on autentycznym, bo tak twierdziła pani 
Dieyfas a tej panowie pewnie wierzyć będziecie. 


de przeełaokania jednego Z Bę- 
LA którzy zasiadali w procesie "w roku 


kapitan Freistadter, 
który wbrew poprzednim zeznaniom przewo- 
dniezącego sądu w roku 1894 Maurela oświad- 
cza, że sądowi przedłożono następujące doku- 


4) Depeszę agenta III, która stwierdza winę 
Dreyfasa. Ta depesza została wstrzymaną przez 
jnkiegoś bliżej w tej sprawie poinformowanego 


zażądał konfrontacyi 
z kapitanem Freistadterem i podniósł, że tylko 
dokument pod 1) przedłożył sądowi. Dalszych 
dokumentów nie przedkładał i wyraził się wtedy: 
„Już jestem tem wszystkiem zmęczony“. (Poru- 


zmienił zapatrywanie o winie Dreyfusa i noty 
nie wysłał. Notę tę bez daty i podpisu Schnei- 
derowi skradziono i posłano ją do francuskiego 
ministerstwa wojny, gdzie datę i podpis sfał- 
BZowano. Jako daty użyto dzień, w którym no- 
ta nadeszła do ministerstwa wojay. 

Wiedeń, 26 sierpnia. (Telejonem.) Austryacki 
attaché wojskowy w Paryżu pułkownik Schnei- 
der przybył do Wiednia i przyjętym zo- 
stał przez szefa sztabu generalnego Becka. Po 
sluchanie trwało dosyć długo i tyczyło się rze- 
komego lista Schneidera, który przed sądem w 
Rennes tak wielkie sprawił wrażenie. 


Fort Chabrol. 


Paryż, 26 sierpnia. Wczoraj po południu wy- 
rzucili oblężeni na ulicę kartki, na których mie- 
ściły się obelżywe wycieczki przeciwko żydom. 
Policya odparła robotników, którzy chcieli te 
kartki pozbierać, Gaćrin z karabinem w ręku 
stanął przy oknie, lżył policyę i rzucał na nią 
cegiami. Polieya cofnęła się. 

Paryż, 26 sierpnia. Wczoraj o godzinie 11 
w nocy jakieś tajemnicze indywiduum usiłowało 
rzucić przez Okno do ntwierdzy* Qłućrina 
pakiet listów. Pakiet upadł na chodnik. Schwy- 
cili go agenci policyjni. Gućrin tymezasem pa- 
trzał się z okna i począł miotać obelgi na agen- 
tów. Następnie Gućrin dał 2 strząży rewolwe- 
rowe, które jednak nikogo nie Zraniły, 

Eclair donosi, że istotnie policyantom udało 
się odnaleść na rue Chabrol 2 kule rewolwe- 
rowe. 


Czarna chorągiew. 


Paryż, 26 sierpnia. O godzinie 4 rano z okna 
„twierdzy“ Guórina wywieszono Czarną cho- 
rągiew. Mówiono, że ktoś w twierdzy umarł. 
Dotąd tego nie stwierdzono. —, 

Paryż, sierpnia. Dotąd nie wiadomo, co ozna- 
cza Czarna chorągiew, Jeden z duchownych 
chciał sę tam dostać i przen pół godziny dzwo- 
nił do twierdzy, Nikt się nie odzywki. Dacho- 
wny Opowiadał, ze nie słyszał Żadnego szelestu 
przez len czas, nie sądzi jedoak, aby Guérin i 
jego towarzysze odebrali sobie Życie. : 

Paryż, 26 sierpnia. Okazało się, że w „twier- 
dzy Gućrina jeden z jego towarzyszy zmarł Da 
suchoty. Dlatego wywieszono z okna czarną cho- 
rągiew. 


Max Regis. 


Bruksela, 26 sierpnia. Znany antisemita Max 
ćgis bawi dotychczas jeszcze w Brnkseli. — 
Wzywano go do dyrekcyi policyi i zapowiedzia- 
no mu, aby się wstrzymał od wszelkiej propa- 


lony z granie Belgii. 
Dżuma. 


Wiedeń, 26 sierpnia. Policyjna Korespondencya 
Wilhelma zaprzecza, akoby w Astrachanie pa- 
nowała dżuma. Natomiast zdarzały się od końca 
lipca tego roku w Carewie, maiem miastecz 
ku nad Wołgą położonem, wypadki ciężkiej 
pneumonii, aż dotąd uległo tej zarażliwej cho- 
robie 21 osób. Rząd rosyjski użył wszelkich 
środków, ażeby epidemię stłumić i nie dopuścić 
do jej roszerzenia się. 

Oporto, 26 sierpnia. Wskutek wybuchu dżu- 
my powstały niepokoje i zbiegowiska w mieście, 
tak, że polieya musiała wezwać na pomoc Żan- 
darmeryę , poczem dopiero rozpędzono demon- 
strantów. Przyczyną zaburzeń było zamykanie 
domów i ulie, w których się dżuma pojawiła. 

Barcelona, 26 sierpnia. Stwierdzono, że na 
dżumę umarła tylko jedna osoba. 

Palermo, 26-go sierpnia. W ostatnich dniach 
3 osoby umarły na dżumę. 

Neapol, 26 sierpnia. W mieście naszem wyda- 
rzyło się kilka wypadków dżumy. Dzienniki 
tutejsze o tem milczą, aby nie szerzyć paniki. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Dr. August Sokołowski. 
Wydawca : 

Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie poohods. 
oa Redakcyi.) 


Podziękowanie. 


Gorące składam podziękowanie wszystkim ży- 
ezliwym, którzy w ciężkim moim smutku po 
śmierci męża mojego, 6. p. Feliksa Dobrzań- 
skiego, darzyli mnie swojem współczuciem. 

Dziękuję również serdecznie wszystkim, któ- 
rzy wzięli udział w pogrzebie i nabożeństwie 
żałobnem, mianowicie Przewielebnemu Ducho- 
wieństwu, Stowarzyszeniom, oraz wszystkim 
Przyjaciołom i Zaajomym zmarłego. 


Felicya z Kilińskich 
Dobrzańskąa. 


Exsiccator, środek do ochrony drzewa. Wynala 
zek inżyniera i technologa Gustawa Rittera który 
ma w Wiedniu, III, Parkg: sze 10, fiLę awych fa- 
bryk, znajdających się w kilku państwach Europy 
stanowi epokę. Wymieniony šrodek, który za 
piecza budowle od zniszczenia, przeszkadzając two- 
rzeaiu się grzyba, usuwając wilgoć itd., służy takie 
do zapnszczania progów kolejowych, słupów tele- 
graficznych, stęplowań w kopalniach, wężów i lin 
wszelkiego rodzaju, a nadto można go używać do 
desinfekcyi obór i zastąpić nim farby olejne. Inży- 
nier Ritter, który otrzymał kilka medali i dwa 
herby państwowe, wysyła na żądanie za darmo i 
opłatnie ilustrowane broszury, w których znajdują 
Się uznania pierwszych osobistości, poświadczające 
prawdziwcść tego, eo wyżej powiedziano. Liczne 
zakłady publiczne, które się zapoznały z tym Środ- 
kiem, wyrażają się bardzo pochlebnie o jego za 
stosowaniu i zapewniają. że „exsiccator* pod «a 
żdym względem stoi wyżej od innych środków te 
1737 


gandy, gdyż w przeciwnym razie będzie wyda- 
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W sobotę i w niedzielę 26 i 27 sierpnia 


ZŁOTA CZASZKA 


k 
6 obrazów dramatu Juliusza Słowackiego. r 
OSOBY: 
Pan Koniecpolski. alias Gwint . . PP. Zawadzki. 7 
Złota Czaszka, strażnik Krzemieniecki. Solski, 
Pani strażnikowa, jego żona /,. „  Wojnowska. 
Panna Agnieszka, jego córka „  Przybyłko. 
Pan Gąska, regent . . . . . . „ Węgrzyn. u. 
Ksiądz prowincyał franciszkański . „n Roman. 
Zakrystyan , SKG - „  Stępowski. 
Jankiel, arendarz "c „n Przybyłowicz. “l 
Stanisław, skrybent . . . „  Mielewski. 
Kleofas, student od Jezuitów „ Tarasiewicz. e 
Magda, dziewka mS n  Wójcicka. 
Skopek, kaleka . „  Frączkowski. h 
Mieszczanin I .»  Zawierski. y 
5 I © „ Wójcicki. 
a MI . w - GĄ. JENS 
Mieszczanie. Dziewki służebne. Szlachta, Lud. — Rzecz 
dzieje się w Krzemieńcu za panowania Jana Kazimierza. 


Początek o godzinie 7*/,, koniec o 107. 


Pension de Famille, na sposób zagrani- 
czny urządzony, poleca pokoje z całkowitem : 
utrzymaniem. Kraków, ul. Straszewskiego , 27. 


Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru Sassowskiego, wyroba 


S. W, Niemojowskiego we Lwowie, 


Wszędzie do nabycia. 1645 


naturalna stczawa 
ezna 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


Kraków, Rynek. 89. 


Sp. 
71 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedenskiej i berlińskiej. 
Wiedeń. 26 sierpnia 1899. 


Rant: anstryacka papierowa |. 
srebrna . 
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i% węgierska złota 
+ 4 m FOTONOWA 
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„  kwred'towa . 
Londyn aż 
Marki . a 
30-to Markówki 
Wto Framkawki " 
Włoskie kanknety . 
Dnksty„ ke . - à 
Węgierskie Losy Premiowe 161) 50 = 
Losy tureckie . . . . . 61 — 
tere Anglobanku . 151) 75 ja 
,  Umionbanku . . . 309 — 
Bankverein 271 — 
Laenderbanku . - ZR 341 — k 
Kolei Lwowske-Czerniowieckiej 284) 50 
Południowej . . . . - IA 3 
Klbethai . . . . . 258; — 
„ Nordbahn 3303| — 
„n Staatsbahn 349 — + 
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Tureckie Tavaczn 14; 
45b6IC biam os O a0. -- 3 JR 127 — 
Berlim, 26 sierpnia 1899, € 
sanl net; amstryackio - s 228 169! 85 
Krótri Wiedeń . . $ |... 169, 50 
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4,% Listy pelskie . 99, 4 
Renta werra R 34 70 
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Rabi Unima . a e = SENENEWEOÓ © 316| 50 
W iedoń, 25 sierpnia 1899 , ( 
E R 2 ALPE = 
E 2. GAR 18| 55 | ™ 
Pezenie» ma jesień - » - * - 8| 48 
iyis na im -1 6| 95 
ywiek Nu JESLI 5| E6 
Kvukurniz . . . » . . | 1 bl 05 h 
y rę D 
Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie N 
z dnia 26 sierpnia 1899 r., godz. 1 w poładnie s 
Zr. wal. austr U 
|. Warty. płecą | żądaj 
Gacie papiwrowa 121| — |148| — - 
“əri niemiacki: 58 | 75 59] 10 
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Arep: kobh Kazejs Lutwita [a10 | 50 |212| 25 
zejęi feóe-(rormiawi= Jass 1184 | — [285] 60 


= O nnn KALE 0 OH A „OO 
Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Qdalisek. Środek ten otrzymany z od- 


świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy wątrobiane, czerwoność twarzy i t. p., nadaje 
cerze piękną białość, świeżość i delikatność. C 
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60 ct. 
p > 4 w Krakowie. „AM 


PH EP sM _ Aa Nr. 195. NOWA REFORMA. Kraków, 27 Sierpnia 1899. _ 


Michał W. Kuczabiński, EEEE [© Christopha lakier | Lin drucianych | konopnych © |) Kart pocztowych z widokami 


zakład introligatorsko-galanteryjny bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90. do wszelkich celów pe cenach konkurencyj. dostarcza fabryka JJ | artystycznie wykonanych w sdług każdej 
dh jaa |< Ed 0. „RE Karola Wałkowińskiego ™ Zrakowie przy ui | | biografi szybko taniej 
$ A. Hübner, Friedrich i Beacok, w Mielcu: S. Brandmann, w Nowym Sączu: wk a wk sA niż za gran cą dostarcza 
J. Kosterkiewicz, W Przemyślu: W. Szafran, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski, i Sa > Henryk Frist, kraków, 
Droguerya Kindlera, w Tarnowie: W. Brach, w Żywcu : J. Danko. 5 20 R W ———_ DDD ul. Floryańs s 39, 1493610 
jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe , nie kupujcie - (© r7 adz e i 0 NUI Y/ al (| ch 
© ate wózków. Są dy siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
pluskiew, Kupujcie tylko hygieniczne wózki, dające się sO 
do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można myć, i pa- z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza liy 1 i zużytkowuje 1351 9 0 


tentowanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie. Najwiętsra „CD IEJ 55 w fabrykach z Ee - 
ý r DE o wojew roau | inż, Kazimierz Ossowski 


Czystość. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie, 487 61 0 
podejmuje się 


L. Baumann, c. i k. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6. i i 
Wózek prawdziwym jest tylko Ry, Re na jego dnie je drzewa b się „O R KAN s, Luft-Trocknun gsappara t-A.- a. Miedzna SE Deleniowe 


wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naśladowaniami. aS VIII., Lange Gasse 25p. 972 18 52 Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 
Roim i Sp A 


ea ZAMKNIECIE RACHUNKÓW 
s» ldicyjskiej Kasy Uszczędności 


we Lowie 
przy ul. Czarneckiego Nr. 2, 
poleca jak najtaniej wszelkie roboty 
w zakres introligatorski wchodzące po 
nader umiarkowanych cenach. 1680210 


BĘ MATKI PE 


-ə Lakier ce- 


czarny bez połysku 
do tablic szkolnych, 


s Gąbki mę 
do tablie szkolnych, 


KREDĘ w laseczkach 
do tablic szkolnych 
1694 polecają najtaniej 33 


Wiadomość w ua ai Pea. 
E. Gumplowicza. 1687 3 3 


Kwestya długiego życi 

a> e we Lwowie. 

odka zefa Tomaszews s | a m a 

simi domowa ma Laponie Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1898 r. 
gdzie o każdej porze dnia dostać mo- 


żna zdrowego i smacznego posiłku Walutą austr. : Walułą austr, | 
| WTA CAE Stan czynny. ACZ" Stan bierny. i H* 
I. | Gotówka . : J ; ; 4 ; : 255.847 | 47 I. | Wkładki . A .|38,250.555 | 19 
` ę AL II. | Pożyczki na dobra . . 4 ' : . | 8.936.457 | 76 II. | Rachunki bieżące ainn zakładów i fandacyi s : 129.696 | 82 
Franciszek Bek W Tarnowie. III. | Pożyczki na realności ; ś : i ; . | 9,692.539 , 05 III. | Rachunki bieżące funduszów w odrębnym zarządzie . 67.396 | 62 
przy Uk. = zeełtlerrrhwikbóją y IV. | Pożyczki gmin i powiatów z h „| 1,217.864 | 40 IV. | Bank austro - węgierski ad , : : . | 1,050.000 | — 
r j k. i dzieciece V, | Pożyczki Towarzystw zaliczkowych na ‘skrypt z ; 4.850 | — V. | Saldo różnych należytości . , 5 s ; : 130.045 | — 
a l A) m VI. | Zaliczki na zastaw papierów wartościowych , 15.683 | — VI. | Odsetki pobrane na rok 1899 . : : y . 179.088 | 40 
| UR 3 VII. | Rachunki bieżące na podkład papierów wartościowych 1,805.338 | 90 VII. | Stan funduszu rezerwowego ; - j „| 4.106.063 | 40 
a CONAN No akowańszych. = VIII. | Rachunek bieżący PP. a W Kiihnela © 
Zamówienia z prowineyi załatwia szybko Froelicha : k d 2197.519 | 30 
R 1 IX. | Weksle . my DA. SE. NA 700860 aa 
X. | Weksle zaskarżone x y , > ! 5 210.204 | 50 
: XI. | Efekta funduszu obrotowego : , s s 296.500 | — 
Zakład art.-litograficzny XII. | Lokacye w bankach . s : . ! : 54.586 | 27 
pod firmą 1532 6 20 XIM. | Druki i księgi w zapasie |. à , 8.098 | 76 
Andrzej Andrejczyn)| | XV. Sprzęty i biblioteka Zakłada . . . . . 18.142 | 28 
Lwow, ul. Batorego M. NL. XV. | Odsetki zaległe za rok 1898 o i : i ! 271.799 | 39 
róg ul. Panskiej, XVI. Strata k 7 c . : * 1,990.989 58 
Udznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, XVII. | Fundusz razer wowy : a 3 
wykonywuje wszelkie roboty w zakres Efekta funduszu rezerw. kursowo 2,996.188:80 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa- Kupony bież, należne z 31 grudnia 1898  43.311-— 
trzony w doborowe siły artystyczne Rachunek bież. fund. z gal. Kasą oszczęd.  11.330:55 
DW pospieszne. Wartość szacunkowa gmachu . . < 1.055.28805 | 4,106.063 | 40 
388,912.845 | 48 38,012.845 | 43 


STRZELBY, 


miękko bijące śrutowki, me VA 
do możliwej ostrości strzałów, jakoteż 
Trzylówki, Expressy i wszelką broń ku- 


lami strzelającą reguluje z największą 
fachową dokładnością 1524 11 12 


Szadkowski I Kopaczyński, Lwów, | : , |  Walutą austr. pe m -m Walutą austr. 
plac Bernardyński 1. Dochód. ar. et. | Rozchód. s r "APE 
Odsetki pobrane w roku 1898: myj Odsetki wypłacone i dopisane za r. 1898: 
a) od pożyczek na dobrach : ą 275.750 | LO | od wkładek wypłacone . > : sf p 83 
i ili la ni ' Od pożyczex na realnościach .  . + aby 448.812 | 51 || > skapitalizowane wkładkom dopisane pe. " <' 116 | 68 
Heima Melingerowskie PIECE, | od pożyczek gmin i powiatów ; | : Ą 42.240 | 68 rachunek bieżący fundacyi gmin i innych > 20.288 | 98 
a E e i r a iai od pożyczek Towarzystw zaliczkowych . í ; 258 | 81 rachunek bieżący fund. w odrębnym zars „ae ~. 8.212 | 35 
. z 4 wok f ł 489.275 19 Odsetki pobr ok 1899: 
c. i k. nadw. | od weksli . 9; | 14 | pobrane na r 5 
H. BEIM, Mle | od zaliczek na zastaw papierów wartościowych 166 | 65 od pożyczek na dobra . 40.620 | 04 
À Wieden - Dobling od rachunków bieżących : i 277.540 | 29 od pożyczek na realności ; ' - 66.820 | 27 
1 I., Kohlmarkt Nr. 7. od efektów funduszu obrotowego R » 5 2 7.000 | — od pożyczek gmin i powiatów : h 12.433 | 57 
U TOSA R ROA A= od lokacyi w bankach . . M | 43.295 | 60 od pożyczek Towarzystw zaliczkowych . | "39 | 46 
Pierw. a Ba NA | b) Eskont od wkładek niewypowiedzianych 9.982 | 38 od a na zastaw papierów "artość iowych „ „3 sj 
Najlepsze regulacyjne i wentyl. c) Odsetki zaległe za rok 1898: EA p aj Eg" i ; à i ; 
piece do napełniania. | od pożyczek na dobrach  . ; | e : 175.950 | 33 | Podatki: 
Do mieszkań, szkół, biur itd od pożyczek na realnościach | f E 90.338] — | 1) podatek zarobkowy od Zakłade i : 42.358 | 05 
kiem „skromne 6a_„gusiągi od pożyczek gmin i powiatów . h 3.672 | 82 2) podatek za fundusz rezeLWO* y s 28.7162- 75 
Dowolnie długo można palić x 087 
koksem; do 24 godzin trzymają od zaliczek na zastaw papierów wartościowych A 441 | 24 3) podatek rentowy od wypłaconych odgetek : 1. — 
ciepło po napalenin węgla od efektów funduszu obrotowego |. 1.400 | — 4) podatek rentowy od dopisanych odsetek . 18.376 | 76 
ledniać pak” pokol tyiko Strata za rok 1898 . : : ' ! ; „| 1.990,989 | 58 | 5) E F IE — pian urzędi: i zd m 
. Í = ene .8g0 ` . 
Piece wagonowe. » nalou E py ri ŚW 3 w etaGi a 1.113 , 75 
„Hieimać i i A i l 449 | 40 
iece Hestia. 8) grosz czynszowy : : ; . 
P „Hoima“ K oszta Zarządu: |" TRACY > 
1 ków z dodatka |. | , ń 
kominki: niszczące dym. s Ra urzę eh z; 5240 | — 
Napełnianie sa nad Pizy 3) księgi F wiki 4.876 | 38 
usuwaniu popiołu i żuzli ni . í 3 i 
Puen. A T isa 4) diurna i roboty pomocnicze ; f „ 9.476 | — 
sa R zajsc pieca. a 5) wydatki kancela ryjne A A i ą ; A K 
Ko ają dymu. Żar tr ZOZ CZ mania achu ó 
k Maliny 0 Elo palny a” A 
BEC Misamis biba pakt aidzalalnia Z rachunków bieżących odpisano . . 2,000.000 | — 
„Mieima< Straty na wekslach , s - 151.610 | — 
piece Meidingerowskie. Strata na różnicy kursu Soktówi ią orotuwego 600 | — 
przed nażiade. | MEIDINGER-OFEN e—a JĘTY | 3.85%.21] | 14 
waniami,zwra- H. HE IM 3,857.211 | 14 Il | | 
zna ochronny, Ę : A Antoni Pełczyński, Euzeniuaz Grużew: l, 
e tu UF odlany na i Fa kasyer Za buczu!te. 
zwiczek pieca. ; 
; „iaia P Komisya rewizyjna: Dyvyrekcya galic. asy DOSZCZĘANOŚCI: 
kaloryfery niszczące *ym. | D. jarosław Kułaczkowski. Dr. Adolf Lilien.  Antym Nikorowicz, Dr. Jan Kanty Steczkowski, 
CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów, Meis: Pierośriski Dyrektor. Dyrektor. 
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- geni lerożynņsK1. , Dr. Edward St: owski, 
ro. iczych. zast Nyrs a. 1981 
Prospekta I cenniki za darmo i opłaźnie. (Przedruk nie będzie płacony). €P 


NOWA REFORMA. 


Nr. 195. 5 


Kraków, 24 Sierpnia 1899. 
języka niemieckiego i fran- 


i -r rsze RYGENICZNE p Lekcyj caio udzidla As 2-4 


Towary Gumowe Marya Dumaire, 


e a anity ch Kraków, ul. Grodzka 32, II. p. 
o celó arn 
polecają 89 68 0 


Reim.iS$półka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Praktykant 


z ukończoną drugą klasą gimnazyslną, zamiej- 
scowy, dobrej konduity, lat 18 — 14, znajdzie 
umieszczenie w Handlu papieru it. p. Ju- 
liana Kurkiewicza w Krakowie, 
Mały Rynek. 174324 


Dr. Roman Krogulski, 
adwokat w Rzeszowie, 


poszukuje zaraz młodego 
koncypienta. 5,5 2 


Uczeń 
z VI. klasą gimn., chcący poświę- 
cić się zawodowi aptekarskiemu — 
BG znajdzie umieszczenie 


w aptece w Kolbuszowej. 
1747 2 4 


2 lub 3 studentów 


ze szkoły średniej, otrzymać może pe- 
mieszkanie i wikt, jakoteż na ża- 
danie i pomoc w nauce szkolnej w do- 
mu chrześcijańskim. Za opiekę rodzi- 
cielską ręczy się. 1721 5 5 
Kraków, ul. Lobzowska 26, 
parter na prawo. 


Pracownia wyrobów mosiężnych, 
metalowych i cynkowych 


I Stanisława Szulikowskiego 4 


[à Lwów, ul. Grodecka 69, 


| wyrabia wszelkie przedmioty, ja- 
akoto : pipy do gorzelni i browa- 
rów, młynów parowych, do łaźni 
i łazienek, armatury do kotłów 
parowych, pompy, panewki, (la- 
gry) korki, wentyle do wodocią- } 
gów i gazowe i t. p. | 
Fteperacye studzien., 
Wszystkie zamówienia uskute- 
cznia się jak najrychlej i po ce- 
nach umiarkowanych. 1523 6 12 


Najlepsze winogrona 
deserowe w 5 klgr. koszykach opła- 
tmie po 2 złr. 20 ct. wysyła 1734 3 8 

A. Hoffmann, 
Nyiregyhiza (Węgry). 
Szybka wysyłka! Staranne opakowanie! 


Józef Płonka 


= dypl, zegarmistrz 
w Krakowie, 
ul. Szewska 4, 


były współpracownik 

plerwszurzędn. firm 

w Paryżn, a ostate- 

cznie we fabryce ze- 

garków Badolleta 
w Genewie, 


Poleca P, T, Publiczności swój skład zegarków 
Złotych, srebrnych i niklowych (dla wszystkich 
lnstytucyj, jak wojskowych, kolejowych, urzędów 
+ Szkół), wydając je już dokładnie uregulowane, 
Poręczeniem trzechletniem, po nader umiarko- 

M wanych cenach. 
oną, * ZApasie zegary Ścienne i budziki 
raa Pyimuje wszelkie najtrudniejsze repa. 
BACYE zegarków i zegarów, wykonując je jak 
sky dokładniej , Z poręczeniem, po możliwie ni- 
Kich cenach, — WWsrelkie zlecenia z prowineyi 
załatwiam jak najprędzej. 1223 9 10 


On parle francala. 


TANPA 


- 
a 


= - 
= 


otl M Kulk 


majster 
rzeżbiarsko - kamieniarski 
z Krakowa 
w Tarnowie 


cp — 
> 


Dru i | r T przy ul. Panny Maryi, 

j : (UJ [dz LJ życiu JUZ nigd PoE aig TRR siąk A za- 

nien m ; res kamieniarstwa wchodzących — 

Piko z x sposobnośćdo nabycia jako to: rohót Mewianyck: kościel- 
ty 0 za zł. 350 nych, ołtarzy, posadzek z marmurów 


krajowych i zagranicznych, pomników 


wspaniałych przedmiotów: (| gr ; 
z ciosów wszeikiego rodzaju, z mar- 


— muru, granitu, senitu i lahradoru, oraz 
|| Qı odnawia pomniki kościelne I ołtarze. % 
s) w 1407 Ceny nmiarkowane. 8 12 

DN- ; 

i + | 5 
i . 

-E 

N ji Wszelkie w a Z 

pu | «zę higieniczne p y pemo. |; 

we | Jeh cenach ig padtai- |// 
e 

kat | 

© 

a 


15 sztuk zł. 


j 
urmo 


I kotwiczny remon Optia, 


|Referm, dokładni 


leiniem por i 
1 prawdzi 9, aż em; 


b 6 
M złota, ze sztucznym brylantem: 

2 spinki do mankietów z rzeszowski 
) z aE i mechaniką; u p" 
1 bardzu piękna damska broszka: 
3 z imit. złota apinki do gorsu ; - 
1 patent. spinka do kołnierzyków leżących; 
1 bardzo piękna szpilka da krawątki; 
1 futerałlk na zegarek kotwiezny 
api Adoiko w etui; 

G bluzki ze złota fasonowego. y 

\ Te wszystkie wapaniałe rzedmioty w liczhie 


U z 
115 kosztują wraz z iem i 
| mena loznym zegarkiem & 


pó tylko 3 zł. 50 ct. 
a do każdego za zaliezką. 

DE yt» przedmioty nie podobaj 
zwraca sie pieniądze z wszelką gotowością — 
tak, że dla kupującego nie ma tu weale ryzyka. 
Nabywać można jedynie i wyłącznie przez 
firmę zegarmistrzowską 162958 6 


i Alfrea Fischer 
Wiedeń, IL, Adlergasse 10a | 


Grand Bazar 
w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 1, 


zabawki dziecięce, 
Bronzy, 


toar zegarek 
e idący, z 3- 


1341 9 22 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 

óra,posiada zaniedbane 


Przybory de Pras i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
Parasole 1 Laski ŚR która już posiada trzęsącą się rękę, 
Krawaty, 4 może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
o Hi poj i sukien, czyć pięknego | A ać 
garnicz ie 
tusta, Henryk Gotlieb, 


Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 3 0 


Ni dla, Pertuam Wo 
Biżuterye francna., ezea KINE. 
Ceny o 509, niższe niż gdzieindziej ` 
ProsZąe o łask, względy, pozostaję z poważaniem 
1672 4 10 B. Liban. 
-a M S 


ia. gojędniotwom każdej księgarni nabyć mo 


— 


Magazyn konfekcyi dziecięcej 


` 

| - ikje ik, Dra Mülera, k Lotti Korall 
nadw. H A raków, ul. Grodzka 31. 

® 

<A a nym systemie nerwo- Magazyn gotowe] garderoby dzłecięcej, 

| Dziełko ted i płciowym. H choi I panienek, jak również 
pojawilo się wogZTacZone nagrody pienioż apelusze, orm bluzy dla 

Przesy ia . daniu. ka da dam jedwabne „ wełniane 


wy 
kach listowych. Kopercje za 60 ct. w znacz- i batystowe matynki i ko» 


É = styumy po nader niskich cenach. £.] 
* Curt Röber 198 95 SHAS Przyjmuje si i ienis. 
i yjmuje się wszelkie zamówienia. 
> Br aunschweig. 1591 25 0 


«JEŻ 
S| ES LEWINSON WIEN 


BG" Niestosowne przy”, muj ę napowrót. WE JE Agentów potrzeba."qTay 
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Niżej podpisany ma zaszezyt donieść P. T, Publiczności, że z dniem I czer- 
wca otworzył przy ulicy Karola Ludwika Nr. 5 we Lwowie 
(dom pp. Stromengerow) w lokalu na całem I. piętrze 


KAWIARNIE 


Caté Boulevard 


urządzoną z największym komfortem, z oświetleniem systemu Auera. 


Najnowsze bilardy z fabryki Seyfartha z Wiednia, Pokoje 
do gry, Salon dla Pań. Czytelnia zaopatrzona w wielki wybor gazet krajowych 
i zagranicznych. Telefon Nr. 632 w miejscu. O wszelkie napoje postarałem 
się jedynie z pierwszorzędnych źródeł, jak również o doborową służbę. Długoletnia moja 
praktyka w tym zawodzie w pierwszorzędnych kawiarniach w stolicy kraju i zagranicą, 
pozwala mi mieć nadzieję, że P. T. Gości w moim lokalu jak najlepiej obsłużyć potrafię. 
Polecając się laskawym względom P. T. Publicznoś i, pozostaję z poważaniem 


Karol Świdziński, właściciel kawiarni. 


2I RIR II III IIIR NKR R RRI 


Skład i pracownia wyrobów metalowych 
Z. Gościckiego we Lwowie, ul. Grodecka 69, 


poleca w zakres jego działania wchodzące odlewanie tablic, liter, ornamentów 

według podanych rysunków, krycie dachów sztuczne, ozdobne mansardy, attyki, 
okna, balustrady i wicże kościelne 

Wykonuje wodociągi i łazienki kąpielowe, ma na skladzie najnowsze piece cyrkulacyjne, ogrze- 

wane gazem albo węglem, jak i wanny, tusze i inne zastosowania sanitarne, do wedociągów 

krany, rury, flansze, mufy, muszle do wody i zlewów. 1521 6 12 

Jedyna pracownia rar giętych piecowych i do innych celów z rozmaitego materyału Í roz- 

miarów. Specyalny dział do wytłaczania z blachy, cynku, mosiądzu, miedzi i srebra, — 

Reperacya w miejscu i na prowineyi, korespondencya odwrotna pocztą. Pomniki, krzyże, 
latarnie rozmaite i grobowe własnego wyrobu zawsze w wyborze. 


1518 6 24 


RRURKKKKKKRKKRE 


040 000000—0010—0-0—00 001000000 00000 
ZH Pracownia ślusarska TĘ + 
+ 


i konces. zakład dla wodociągów 


WŁADYSŁAWA ILASIEWIGZA we Lwowie, ul. Grodecka 69, 


wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusarstwa wchodzące. a mia- 
nowicie: Kucie okien i drzwi, balkony, poręcze sehodowe, ganki, drzwi i okiennice żelazne, 
kompletne urządzenie wodociągów, (łazienek i klosetów), reperacys pomp 
i wszelkie inne w zakres ten wchodzące. — Na składzie zawsze bogaty wybór pieców ła- 
zienkowych, klosetów i muszel, kompletne opasowanie kuchenne do kuchni kaflowych i zwy- 
kłych. — Wszelkie ankry, klamry, haki do rynien i do rur klosetowych. Powierzone 
roboty wykonuje się wzorowo, ściśle w oznaczonym czasie i po 
cenach umiarkowanych. 1522 6 12 


0010 0-00 0—0-1-0- 00 20010010 00060 44 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGER A. 


ezółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fahryk. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie! 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 
gotówką 10% taniej. 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 
Józefa Iwanickieso© 
następca R. Pawłowski, 1499 29 52 
w Krakowie 26 tylko Rynek główny Nr. 21. 


S an 010 1% 0010-10 
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. 


Od dawna ze skuteczności znany dyet. kosmet. środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię= 
śniom ciała ludzkiego. 


© 
iświzdy płyn 
znak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeźdzców ze skutkiem używany do 
nadenia odporz 1. przywiesenia stty porwielkich wycieczkach. 
Cena flaszki 1 złr., Y, flaszki 60 et. 128 11 0 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład gł: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


OŚL 
2ZC. 


Bursztynowa glazura do godłóg 
Momentowa glazura do podłóg 
Glazura emaliowa biała i kolorowa 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, ` 
Z FABRYKI LAKIERÓW 
w Wiedniu, w Mogsuncyi 
i Petersburgu. 


Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego d ć może każ 
ACE, i ' go dokonać może każdy, dobre na podłogi 
sprzęty kuchenne i na przedmioty domowego gospodarstwa każdego ro- 


dzaju z drzewa, blachy lub żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie ian 
w płókarniach i kuchniach. a 2 4 SA Me 18 


Składy w Krakowie: Fr. Lenert, Reim i Sp., Szarski i Syn. R. Drobner. 


koszenia 
Maszyny do k i 
z odsuwacz. yay snopy oszenia 


Odwrotnice s 
Grabie kome o SIANA 
umożliwiające bardzo wielką oszczędność NA pracy, czasie i pieniądzach, 
ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze kukurudzy, 
młockarnie, kieraty, młynki do czyszczenia zboża, 
tryery, pługi, walee, brony — 
, najlep. siewniki Ph. Mayfarth & Co's 
"rządzone „Agricola* Eee kół) 


- ilośni af do wszelkich nasion i roz- 
maitych ilości siewu, he i x 
i równiny, bardzo kam zmiany kół, na grunta górzyste 


ww chod i 
nader niskich cenach wyra BIRA niezmiernie trwałe, po 


l y ostaroza z poręczeniem 
w najnow., wybornej, za najlep. uznanej konstrukcyl, 


Ph. Mayfarth & Co. 
ces. król. wyłącznie uprzywilejowane fabryki rolniczych maszyn, 1286 6 6 
w WIEDNIU, I1, Tavorstrasse Nr, 71, 
odznaczone przeszło 400 złotemi, Srebr. i bronz. medalami. 
Obszerne katalogl i liczne plsma z uznaniem za darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani. 


LUDWIKA 


Maszyny do 


trawy, koniczyny i zboża 


MEL]... 


Prawdziwe kauczukowe Drukarnie Czelonkowe 


JEZYKU I WIELKOSCI 
PIECZĘCIE 


fabryki 


—— 
— 


W KAZDYM JE i 
oraz ST'AMPILIE i 


ST. LEWINSONA 


tylko wprost 
e a = J. LEWIN, 
WIEDEŃ, I, Adlergasse 12-N, telefon 12.179 | 
i Rosya: Odessa, Remeslenaja 21. m 
Zapomocą inojej ręcznej drukarni może każdy spo- węz 
rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre- b e 
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia JX 
À r'a kartach koresp- itd. Ceny całkowitej drukarni [ED 
| z przynależytościami : 1232 120 * 
z 225 czcionkami złr. 3-— 


atarepi lij 
i czcionek 


TPTETETANA eTR 


BO czcionkami złr. 


z dk = 
» 130 s 4 R ” 320 n n 3 75 
n 190 » r 250 a 4060 n » 4:50 


Cenn ik darmo i opłatnie. 


Panienki 


uczęszezająco do wszystkich zakładów nauko- 
wych w Krakowie, znajdą i w tym roku w moim 
pensyonacie troskliwą opiekę i pomoc w naukach. 
17112 3 Julia Szremer, 
Kraków, ul. św. Marka Nr. 7, l. piętro- 


UCZNIOWIE 


wyzn. Mojżeszowego znajdą wygodne 
pomieszczenie z wiktem i obsługą 
w pobliżu szkoły g mnazyalnej. Wia- 
domość w sklepie owoców przy 
ul. Grodzkiej Nr. 31. 1726 3 3 


) wodociągi 
tak w Krakowie jakoteż na prowineyi urządza 
pierwszy koncesyonowany instalator 


Karol Markus, 


_ Kraków, Szpitalna 18. 
Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie I fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 
wyborze. 1447 13 51 


zmiana LOKALU. 
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy 


Pracownię Sukien i Okryć Damskich 


w Krakowie, przeniesioną z ulicy 
Sławkowskiej , na ul. Filoryańską 
L. 32, I. piętro, objęła 


MARYA NACHMANN 


szelkie roboty, ręczsć za staranne 
i pospieszne wykończenie. 1384 18 0 
Ceny jaknaj umiarkowańsze. 


i przyjmuje w 


640 13 32 


NX. 
W WIEDNIU 1 


l 
bg m minoj w q 


noera MASZYNYdO SZYCIA 


z najlepszych fabryk zagranicznych i wiedeńskich: 
nożne w cenie od 27 do 65 złr., ręczne w cenie 
od 25 do 48 złr. Na raty po 4 złr. miesięcznie. 
Gotówką 10”/, taniej. Cenniki wysyłam zadarmo 
i opłatnie. Z poważaniem 1533 10 20 


Jan Launruk, mechanik, 


Lwów, ul. Halicka L, 6. 


oz 
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LADY anielskie 


BE Właśnie się pojawił: 8 
Fotograficzny 
Przyrząd. 


| którym 


także fotografią znaczku listoweg 


wiają się tak wyraźnie, jak gdyb 


g| 


w kolormoh na ROE r 


najtrwalsze p 
P 


HER 


lekarzy badang 


A. KLEINBERG, 


a Kraków, Hotel „pod Różą“ 


. 


aratów i przyborów fotograficznych. 
m6 Ceny bezkonkurencyi! Sa 
Przyjmuje również płyty do wywoływania, 
retuszowania i kopiowania — po cenach 
bardzo niskich. 


Zdumiewająca nowość ! 


„BBicycie* 


bez poprzednich wiadomości można w kilku minutach sporządzać = 
zupełnie gotowe fotografie. Sposób użycia łatwy, prosty. łatwy do pojęcia opis dołączony jost 
do każdego przyrządu. Cena całkowitego przyrządu fotograficznego wraz z wszystkiemi chemi- 
kaliami w ozdobnej skrzyneczce BE złr. 1°90 M (skrzynka 35 ct) Przyrządem tym może 

każdy sporządzać znane karty z portretami i widokami, dalej karty Z życzeniami 
opatrzyć własną fotografia, œ papier listowy i koperty 


ktyczne zastosowanie na podarki, 


rząd zaraz do użycia gotów. Całkowity złr. 
Alfred Fischer, 


LINOL 


(OSOBLIWY HANDEL) 


wyroby krajowe i zagraniczne: 


okrycie podłogi do całych przestrzeni 
odkładki przed umywalnie i jako wielk 


F. C. GOLLMANN's Nachfolger A. 
I. IKolowratrin 


Domtaćó motna wWszedzs, 


__Uzmany za najlepszy 


środek do farbowania włosów 
E. LINKA, 


przez chemiczne Laboratoryum ogólnego związku austryackich 

s i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, * 

tarbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo- 
czarnego. Cena złr. 2°50 i złr. 1-50, z przesyłką o 20 ct. więcej, 


E. LINEK, fryzyer i specyalista w wyrobie środków — 


Lutomir Bolesławicki 


(pseudonim). 


„Wobec wznowienia kwestyi polskiej: 


Analiza sprawy od rozbiorów do chwili 
obecnej, z czególnem uwzględnieniem 
ostatniej fazy narodowo - politycznej 
w Królestwie Polskiem. — Cena 2 ztr., 
z przesyłką pocztową złr. 225 1639 4 6 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Uczniowie szkół średnich 


znajdą przy rodzinie naucz. gimnazyal. 
pomieszkanie, wikt, opiekę i pomoc 
w nauce. Prywatyści przygotowanie do 
egzaminów. Adres: N. G., Kraków, 
ul. Kapucyńska Nr. 3. 174022 


Uczniów niższego gimnazyum przyj- 
muje na mieszkanie z całem 
utrzymaniem b. mauczycielka szkół ludo- 
wych. Nauka języka niemieckiego i konwersacya 
na Żądanie. Opieka i dozór zapewnione. 
L. M., Kraków, ul. św. Tomasza 8, II. piętro. 
1730 2 3 


Młody człowiek 


z wyrobionem pismem kaligraficznem 
i biegły w rachunkowości — znajdzie 
stałe zatrudnienie za wynagrodzeniem 
jako praktykant w biurze powiat. 
Kasy dla cherych w Krakowie. 
Zgłoszenia własnoręcznie pisane wno- 
sić należy do 15 września 1899 r. 
na ręce podpisanego przewodniczącego 
Zarządu w Krakowie, ul. Pijarska L. 1. 
1729 2 3 J. Rociańmixi. 


Niniejszem mam zaszczyt Szan. Panów Cy= 
klistów, iż przyjmuję wszelkie naprawy 


rowerów. 


U Powierzone mi naprawy wykonuję starannie 
i gruntownie na cezas oznaczony jak najpun- 
ktualniej, po najprzystępniejszych cenach, ręcząc 
za doborowy materyał. 1262 22 24 
Kazimierz Kosobudzkj, 


Kraków, ul. Stolarska 6, na parterze. 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegi, liszaje, wagy 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Btra- 
dem 7, droguerya; we Lwewie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
cji“. Słoik 60 centów. 35 85 0 


poleca 


GYALNY skład 


1002 20 20 


ze znanej fabryki kenserwów w Leobers- 


Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 


ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
86/4 Ją: — 
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 
Zamówienia przyjmuje : 


Biuro S$chapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


Odznaczają się smakiem i prędkością 
1235 12 52 


| Zdr 190 


dowolnemi widokami, 


j kiem. Pra- 

o, lub własnym portretem jako znacz. i 
pamiątki ar oleoa kupieckie. Ubrazy poja- 
y je zdejmował zawodowy fotograf. Każdy przy- 
z 190. — Jedyna miejsce sprzedaży : 


Wiedeń, I., Adlergasse 10. 


© s przechodzących 


s także jako chodniki 
ie dywany. 
REICHLE, WIEDEŃ, 

5 3. 1277 6 6 


e. | 118 33 86 


środ 


do farbowania włosów, 


WIEDEŃ 


s Á., Habsburzgerzasse Nr. 9. 


BE Można przeglądać świadectwa z uznaniem. "GMB — Bag” Prospekty za darmo i opłatnie. WB 
Osobny salon do farbowania włosów. 


Odsprzedającym wielki opusů. 


1403 5 10 


Nr. 195 NOWA REFORMA. 


s Ulica Ferdynanda Nr. 32% 
vis-à-vis „Platteis.* 


Kraków 24 Sierpnia 1890 


p 
mg Administracya i magazyny Wg 


ul. Władysława 17. 


W. Stalik'ą bnrtowny handel herbaty rogyjskiej w Pradze 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
Meble bambusowe własnego wyrobu. BE Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "qef 


$ „Exsiccator" 


ce Ritter 


> a języka fran- 
Udzielam lekcyj *csi.so 
i rosyjskiego. Wiadomość: Kraków, 
ul. Szewska L. 10 m. 4. 1755 1 3 


2-ch lub 3-ch studentów 


przyjmie na mieszkanie i wikt, z rodzicielską 
opieką, rodzina obywatelska przybyła ze wsi 
dla kształcenia własnych dzieci. — Zgłoszenia: 
Ul. Bernardyńska L. 8, parter na lewo, od godz. 
10—12 rano i od 2—5 po południu. 1750 1 2 

kształcące się znajdą 


Dwie panienki umieszczenie i tro- 


skliwa opiekę. Na żądanie język fran- 
cuski. — Wiadomość: Kraków, ul. 
Szewska L. 10 m. 4. 175913 


Glówna Agencya 


pierwszorzędnego Towarzystwa a- 
sekuracyjnego dla Przemyśla oraz 
okolicy jest natychmiast do odda. 
nia. — Stała płaca i prowizya — Reflektanei, 
którzy mogą złożyć kaueyę, zechcą nadsyłać 
oforty do Agencyi Hopcasa i Salo- 
momowej w Krakowie, Piac Ma- 
ryacki Nr. 2. 1742 


Biuro Wyw. i Sług 


M. BROCZKOWSKIEJ 


w Krakowie 
dostarcza każdego czasu w miejscu, na prowin- 
cyę i za granicę: Nauczycielek. guwernantek, 
bon Niemek, tudzież wszelkiego rodzaju 
służbę, panien służących, panien sklepowych, 
bufetowych, gospodyń dworskich i na plebanię, 
kueharek, pokojowek, rządców, ekonomów, ogro- 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


Kantor: Wiedeń, TII., Parkgasse LO (dom własny). 
Zastępcy poszukiwani. 1738 1 36 
ma 


EE Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. 
DE E | <a o "| 
"E Rynek 37,| Lakiery, Kremy i Past 
(p eim i Spółka, Kraków, pi | Kremy i Pasty, 
polecają po cenach najtańszych: 


kolorowych bucików. 


Perfumy, Wodę kolońską, Mydła, Pudry. 
Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów. 
Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 
Przybory do golenia. Środki kosmetyczne. 


{ J Przybory toaletowe. "Œ 
| Kalosze prawdziwe rosyjskie. 
Pantofelki domowe. 


4 Farby olejne i akwarelowe 
szkolne i artystyczne. 
Kasetki z farbami 
kompletne. 


Przyrządy do malowań 

olejnych, akwarelowych, na 

terakocie, na porcelanie, na 

aksamicie i do napryski- 
wania. 


Artykuły gumowa i chirurgiczne 
do pielęgnowania chorych. 
Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie. 
Papier klosetowy. 


Podeszwy wkładkowe do bucików. | 
Podeszwy gumowe. 


Płaszcze gumowe. 
Płachty nieprzemakalne. 


Oliwę leccerską do maszyn. 
Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych : 
Nr. 1 .złe728 —, Nr. 2 złr. 24—, 
Nr. 8 złr. 22—, Nr. 4 złr. 18—, 

Oliwę rzepakowąęą. 
= 


WODA WARSZAWSKA 


posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania 
sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 180 i 95 et. 175 17 0 


Pasy do maszyn, Nity i Śruby. 
Giurty i Węże parciane. 
Artykuły techniczne i gospodarcze. 
Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe. 


Siny kamien (witryol miedzi) do bajcowania pszenicy. 


Cebulę morską na myszy polne i domow. 
Kiełbasę zaprawianą na myszy. 


Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 
Srmarewicdło do osi, 


1704 2 0 


JAN IHNATOW ICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYSL: ul. Franciszkańska L. 24. 


dników, kucharzy, kamerd , lokai, ludzi 
do robót polyo DN E isir itd. itd, HY Odznaczony najwyższemi nagrodami "TĘ = — ME 4 — OPTYK 
Sfikejajsc» Wr. Taea Andela = LICIHNSEKI ; wcHasik 


w Erakowie, Rynek 39, linia A-B, 


TAGOWNIA artystyczna proszek zamorski 


pozłotniczo- 

rzeźbiarska Znak ochronny. zabija Z pewnością 
Leona Wiadrowskiego, szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, 
A MEANÓW TF mrówki, stonogi, moliki ptasie, wogóle wszelkie owady. 


ul. Floryańska L. 7, 

przyjmuje wszelkie zamówienia i repe- 

racye tak w robotach salonowych, jak 
i kościelnych. 


Wyrabia w rozmaitych stylach ramy 

rzeźbione, złocone, oksydowane i czar- 

ne, ozdoby sufitowe, oraz do drzwi i 
gzymsów, jakoteż i meble. 


Podejmuje się złoceń ołtarzy, ambon, 

feretronów i odnawiania tychże, oraz 

wszelkich robót wchodzących w zakres 
pozłotnictwa. 1613 7 10 


Winogrona KOrAcyjne 


merańskie, vóslauskie | badeńskie, 


o:az wszelkie owoce połu- 
dniowe poleca Handel win 
i łakoci 


Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe usku- 
tecznia się odwrotnie. 1725 2 4 


| ja A | 
KAPELUSZE 
CYLINDRY, 


Bieliznę męską, 
Krawaty, Szpilki, 
Rękawiczki damskia i męskie, 
PARASOLE I LASKI 


poleca w wielkim wyborze 


Lizisław Zdanowicz 


w Krakowie, 1567 9 0 


y 

T 

| 

Sławkowska 8, vls-å-vis hotelu Saskiego. i 
Cipa Ok Olle! 


Pierwsza galicyjska Fabryka 


sztucznego lodu 
w Krakowie, ul. Biskupia 9 I I. 


Prawdziwego dostać można w Krakowie u Reima i Spólki, 
Rynek 37, linia A—B; w aptekach: E. Hellera, Wikt. Redyka, 
NE. Promia, Konst. Wiszniewskiego; w handlach: A. Hawełki, 
W. Eilbauma; w Rzeszowie w apt. A. Karpińskiego i w handlu 
Granzera i Martyno wieza, tudzież w składach wszędzie, gdzie się 
znajdują napisy Andela. — Fabryka: J. Andel, Praga, I. 1744 113 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 

wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 

mierzy lekarskich i t. p., baterye | aparaty elektryczne 

lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne. 

Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od ałr. 6:50 wraz z fuierałem i paskiem — Okulary 
niklowe od złr. 1 25, penzner oi złr. 150. — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne 

4; oczy Indzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. 
W i 100 złr ; cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. i 25. 1428 14 0 


iha == 


24 1 


Horbata z Brodów ! Od dawien dawna ze SWej dobroci I żapachu znaną prawdziwą 


A a A a 


z 4 > EU . zbiorn majowego, poleca handel 53 69 0 


A 
W. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 


i funt „Familljnej* bardzo dobrej . . . . . . .złr 1.40 
Æ 1 funt „Meiange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej . 2.50 

1 funt „Imperlal* cesarskiej, w yi opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów* z nujlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylan“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


BRE SYŃ 


Herbata z Brodów i 


g- e 
Ri c Cr Nieć, Franiczević i Paviczić 
— **0d dawna znany i renomowany = g 
© 


w Krakowie, Rynek SŁ. L. 25, 
polecaja swoje 1161 13 0 

Ieo paei 

Magazyn gotowej garderoby dla dziewcząt i chłopców 

pod firmą 


znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 
ARTUR APRILL 


Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniącką, 
Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 

w Krakowie, ul. Grodzka 4, I. p. 
poleca na nadchodzący sezon jesienny i zimowy ciepłe sukienki, 


oraz 
ubrania, płaszcze, ŻżŻakieciki itp. artykuły w zakres 


znakomitą oryginalną HEBBATIE chińską. 
garderoby dziecięcej wchodzące. 1756 1 8 


Wysyłka na prowincyę transito. 
M NBP O MSZ N A Ak — 


ifranco i bezpłatnie. 
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Niemiecka ośmioklasowa wyższa Szkoła żeńska 
L. Tschapicowej 


z prawem szkół publicznych, połączona z pensyonatem, rozpoczyna 
rok szkolny dnia 2 września. — Wpisy od=dnia"26 sierpnia. 17105 7 
Kraków, ul. Kanonicza 15- 
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IF Na czasie! %8 


Najtańsze i najlepsze oświetlenie. 


Zupełnie bezpieczne. Nowy qatunek gazu. 
Światlo gazowe 


wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu 
powietrznego 


c6 
„Cr A. L. I CC YA 
do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego. 
a u r dowód niezråównanej doskonałości 
Oświetlenie na próbę * 77 ny świetnej 
J. FITZ, 
fabryka maszyn I Odlewarnia żelaza. © 


CE hgv LODU: i 

4 słupy (1 me.) zł | Ya słupa . „ et. 
OE | . et. 85 | słupa . . et. 1? 
Lodu z wody dystylowanej dla chorych nabyć 
można w fabryce po cenach dotychczasowych. 
M” Dostawy hurtem i stałe dostawy po 


Floryańska 2 (od Rynku = lewa). 
(omo; 8u njusy po) Z sąsyekuojj 


ceuach znacznie zniżonych. Porozumieć c we Lwowie, ul. Gródecka 47. 5 
się można w fabryce między godz. 8—12 rano orKq ou ozozsof ojAOĄTIYY M odeuqopod 509 

i 2—6 po poł. w dnie powszednie. — Pokojowe G 

iodownie na składzie po cenach fabryeznych. Ge 


BĘ TOSOTUR3 OrPOIZ ER 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


1577 13 150 Zarząd fabryki. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


»Praw dziwy rum Jamaika a do oryginalnych flaszek Kingston. 


Rządca drukarni A. Szyjewsk 


54 88 0 


Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


= "AL R 
DEF" Do sprzedania! 


majątki przy Krakowie, 346 morg, 
trzeba kapitału 70000 złr., dług ban- 
kowy zostaje: folwarki 1—100 m. 
w cenach: 20.600, 22000, 24.000 złr. 
i 45.000 złr.; majątki dalej od 
Krakowa położone, 330 m., trzeba 
kapitału 38.000 złr., dług banku zo 
staje, i 235 morg., potrzebny kapita: 
18000 złr.; majątki za Lwowem 
1620 mrg. z gorzelną, lasem, pałacem, 
trzeba gotówki 162 000 złr., bank ze 
staje; majątki ma Węgrzech pc 
łożone, obszaru 1000 morg. z tasem 
trzeba kapitału 80000 złr.; majątek 
lasu 2000 m., roli 50 m., cena 125.000 
złr. bez długu. Dalej poleca tu mie- 
wymienione majątki, kamie- 
nice, wille, młyny, pałacyki. 
fabryki do sprzedania lub zamiz >» 
oraz dzierżawy; jak również: gu- 
wernerów, guwernantki, rządców, eko- 
nomów, pisarzy, lokai, kucharzy, bony 
i wszelkę służbę Agencya Ludw? - 
ka Krassuskiego w Krakowie. 


Mały Rynek Nr. 5, I. piętro. 
1604 4 5 


ui pracownia rusznikarsku 

B. Jankowski, i sprzedaż broni, 
we Lwowie, ul. Czarneckiego 2, 
poleca broń myśliwską wszelkich systemów poř 
gwarancyą wypróbowaną i uiegulowaną. Sprze 
daź łusek nabojowych. maszynek do nabijania 
i zakręcania. Rekonstruowane naboje, tudzież 

miarki na proch, zastosowane do kalibru. 
Wszalkie reperacye przyjmuje się pod gwarancyą. 
Na żądanie cenniki gratis i franco. 1679 2 10 


Buchalter | Koręgpone sui 


znający dokładnie język FSE) 

i niemiecki, zmajdzie nat :<t:- 

miast posadę z pensya roczn” 
1200 złr. 

Refiektanci obznajomieni w te 

chnicznym dziale mają pierwszeń- 


stwo. 1714 4 
Firma: F- Lord, Kraków. 
-9 


po cenach fabrycznych od zł. 

50:— dostarcza Agencya han- 
dlowa 8. BINZER, Kraków, ; 
ulica Pańska Nr. 11. 850 40 b ti 


Żelaznych Kas ogniotrwałych | 


— 


—— 
ROWERY. 
Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera 


w Krakowie, ul. Fioryańska 55, 


wykonywa 


wszelkie naprawy rowerów, 
maszyn do szycia, 


zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 1411 8-62 


specyalne maszyną do wyrobów magzrskich, 
wogóle wszystkie roboty w Zakres maei inaiki 
wchodzące — i odstawia na Czas OZNAK _.-. po 

cenach możliwie przyctępsych. . 


gs O REA O ONNO 
JJ ' 
sztuczna Farbiarn : 
i Pralnia chemiczne 
Kraków, Ul. Grodzka 51, 
naprz. kośc. św. Piotra, 
Lwów, ul. Syktluska 1“, 
przyjmuje do chemicznego C-y3z 
czenią lub farbowania wszelkie 
ubrania męskje i damskie, w ca 
łości lub sprute, i zlecenia w ten 
zakres wchodzące wykonuje sta- 
rannie i szybko 1693 a to 
Z poważaniem Armada, 


Dyrekcja Parowej Fabryki Pier ~w 


i wyrobów spożywczych 
pod firmą: 


S. Gurgul i L. Schuier 


dawniej 


L. Czyński w Jarosłe «tu 


niniejszem uprzejmie zawiadam "Raif 
handlujących, że ceny swoich wyrobów 
mimo podwyższenia podatku etkrow"z 
podwyższone mie Zostały: lecz js rê- 
ciwnie nowoczesne maszynowe um ądze: 
nie dało nam możnoś!, żje”0hn'iyu= 
śmy eeny wielu gatūnków naszych 
wyrobow,bez ujmy dobroci takowych. 
Wobec tego» że” zjednoczeni tabry- 
kanci niemieccy ce1y swoich wy:obów 
znacznie podwyższyli — przeto liczymy, 
że P. T.handlujący tak we własnym in- - 
teresie, jakoteż w interesie P.T. Publi: 
czności tylko nasze — jedyne w ty 
rodzaju krajowe wyroby na składzie 
siebie utrzymywać zecheą. 17% 33 


4 UG TB 


DUENE yka. 


